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Robotniczej 
1 I<IUlOW.l1\1 ~ '--------.....; 
Nr 26 (1445) - Rzeszów, poniedziałek 1 lutego 1954 r. 

Robotnicy, rada zakłado­
wa, pracownl.cy techniczno­
administracyjni I kierownic­
two Budowlanego Prze<lslę­
blorstwa Powiatowego wRze 
szowie, podjęlI nowe długo­
falowe zobowiązania dla u­
czczenia 1\ Zjl'l,zdu partii. Te 
cenne pOOtanowlenia dotyczą 
wykonania ca,łkowlcle planll 
rzeczowego na rok 1954 o 15 

Depesza do Kra;owego Zjazdu 
Stowarzyszenia Obrony Granicy 
na Odrze i Nysie w Paryżu 

WARSZAWA (PAP). P,rze 
wodnlczący Polskiego Homl­
tetu dla Pokojowego Rozwią­
zanIa Prohlemu Nlemieokle­
go prof. Stanisław, [{ukzyri-
6kl. wysłał do prezydium od­
bywaJącego się obecnie w 
Parylu Krajowego Z,azrlu Sto· 
warz yszenla Obrony Granicy 
na Odrze I Nyslp. depeszę na­
stępująceJ treści: 

Omawiając na konferencji problem niemiecki 
nie można nie wysłuchać 

przedstawicieli całego narodu niemieckiego 
Dalszy ciąg obrad lmnieren;:ji berlińskiej 

"W ImIeniu PolskIego Ho­
miletu dla Pokojowego Roz­
wIązania Problemu Niemiec­
kiego przesylRm Waszemu 
zjazdowi na,!wrde,cmiejsze ży 
czenla owocnych obrad. 

Naród polski 7 wielkim \1-
znaniem śledzi Waszą szla· 
chetną walkę o pokojowe roz 
Wiązanie pr<>hl~mu niemiec· 
kiego. pr7eclwkl'\ w<:·krz~.~7·e · 
nlu {ylwetowe.l armII hitJe· 
rows·kl,eJ, o nlenc,rllsza.lność 
granicy na Odrze I Nysie. 

Przy.l ml.:cle wyrazy naszej 
bmter&kiej ool1darnośc!". 

Viłos~i premier Fanfani 
podał się do dvmis.i 

RZY,\\ (PAP). Po og!osze· 
niu wvników głosowania wiz· 
bie Poslów Amintol'c Fanfani, 
wobec tego, że Izba odmówi· 
13 mu wotum .zaufimiD,- >1,ldaJ 
się do prezydenta Republiki. a· 
by podać si,; do dymisji wraz I 
ze swym,. rząrkm. 

. . ..., .. .. 

BERLIN (PAP). W dniu 29 stycznia na piątym po-
i siedzeniu konlerencjl ministr6w spraw zagranicznych 

przewodniczył sekretarz stanu USA J. DulIes. 
. Oświadczył on, że jeśli notatka w protokole jest ścisła, 

to konferencja zakOliczyla omawianie pierwszego ,punktu 
porządku dziennego i powróci do tego punktu wowczas, 
Jldy będzie lo moil;we. J. Dulles zaproponował, aby 
przystąpić do omówIenia drugiego punktu porządku 
dllennego. 

przpmówienie ministra Mołotowa 
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR W. M. fI\oiotow 
sprzeciwil się lL-mu 5Iwi'~Tuza­
jijC, że propozycja przewodni­
czące:;o zus!ała wywoipno ja· 
killlś nieporozumieniem. spo· 
wodowanym najwidoczniej nie 
ści s lością protokołu . 

Mówiłem już kilkallrolTlie -
oświadczyl minister M%taw 
- a w każdYIIl razie dwukrot­
nie, ie pierwszy punkt P,)! ląd 
ku dziennego obejmuje zda~ 

niem delegacji radzieckiej trzy 
grupy zagadnień, a miall '?wicie 
militarnI:'. politycz ne i gespo· 
darcze. Mieliśmy czas dokrJna c' 
bardziej lub mniej szczególo· 
wej wymiany poglądów na te­
mat problemów polilycZflych. 
a r,-rzt!de wszyslkim na !'emal­
wzajemnycl1 stosunków nl'ędzy 
pięciomi1 moc~rslw a mi. \łzn · j · 
Iiśmy za możliwe odrocze nie 

na jakiś czas omówienia poli~ 
tycznych aspektów pierwsze) 
sprawy figurującej na porząd· 
ku dziennym, aby zbadać do· 
datkowo te aspekty w toku ści­
ślejs;,ych obrad. 

Jeśli chodzi o aspekly go· 
spodarcze - oświadczyl 
W. M. Mołotow - lo o ile do· 
brze zrozumia lem, większość 
spośrócl nas wypowiedziała się 
już w lej sprawie. 

I naczej ma się rzecz z zagarl 
rieniami natury militarnej-ze 
sp rawą wyści gu zbrojeń, poło­
lenia kresu temu \:/yścigowi o­
raz redukcją zbrojell. VI sto· 
sunkach · międzynarod"wych 
probl~," len odgrywa doniosłą 
rolę. \II dniu 28 stycznia dele· 
gacja radziecka \V"ysurtę/a ' jito···· · 
pozycj,: w sprawie redukcji 
zbroje,'! i byloby rzeczą nie· 
zrozumiałą, gdyby ani SIany 

Rząd NHl) wręczył konierencii człerech ministrów 
memorandum \V sprawie pol\oiowcgo rozwiązania 

problemu niemieckiego 
wklad do nziela zawarcia trak­
ta I u pokojowego or a z u i worze­
nia iedno: ilych. demo:"ra tycz­
nych. pokÓj m;jujących i nieza­
wislych Niemiec. 

duiącem. in. utworzen:e pro­
wizorvczneg-o rzadu 02ó lno· 
nielTi'eck:eg-o. przeprowadzen:e 
wo:nvch wyborów w całyell 
N:emczech. opracowan:ei za· 
warcie traktatu pokojowego. u­
n :ewa żnien ie wszysikich ukla· 
dów wojennych, wvcofan:e z 
Niem:ec obcych wojsk okupa· I 
cYinych. 

Zjednoczone, ani Fral1cj~, ani 
Wielka Brytania nie przedsta· 
wiły swego stanowiska wobec 
tej propozycj i. 

Delegacja radziecka uważa 
że rzeczą słuszną byłoby roz· 
patrzenie kwestii zwołania 
światowej ·konferencji wspra · 
wie powszechnej redukcji zbro· 
jeń. Oczywiście kwestię I[a­
ką można, a nawet byłoby le · 
piej rnpatrzyć i rozstrzygnąć 
na konferencji pięciu mo­
carstw. Lecz dotychczas nie do 
szliśmy do porozumienia w tej 
sprawie, wobec czego delega­
cja radziecka uważałaby za ce 
lowe, by ministrowie spraw za· 
granicznych czterech mocarstw 
nie odkładając śprawy na nie · 
określoną przyszlość, wypowie 
dzieli się na tej konferencji na 
temat złożonej przez delegacj~ 
radziecką propozycji. Przyję· 
cie tej propozycji, moim zda­
niem, byłoby zupełnie wystar· 
czające i spotkałoby się 7 du­
żym zadowoleniem ze strony 
narodów n~szych krajów i da­
leko p0za ich granicami. 

Oświadczenie minislra 
Dullesa .. ~ 

Następnie przemawlaf DulIes,: 
OŚWiadczając, iż widocznie pOJ;lel­
nil błąd mówiąc, że ministrowie 
zal<ończyll jut omawianie pierw­
szego .pupktu porządku dzienne­
go. Niemniej jednak . DulIes'· usI­
łował wykazać, że rzekomo nie 
należy rozpatrywać złożonej 
przez delegację radziecką propo­
zycji zwołania światowej konfe­
rencji w sprawie powszeChnej re 
dukcJI zbrojeń. "Argumenty" 
Dullesa sprowadzały się do te­
go, źe omówienie kwestII środ­
ków zmierzająCYCh do zmniejsze­
nia napięcia w stosunitach mię­
dzynarodOWYCh rzekomo dopro­
wadzi jedynie do zaostrzenia te­
go napięcia. J)ulles oAwladczył 
że nie ma sensu omawiać zagad­
nienia zwołania światowej kon­
ferencJi w sprawie powszechnej' 
redukcji zbrojeń, albowiem pro­
blem ten - jal[ stwierdził - o­
mawiany był w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych bez ład­
nego rezultatu. 

Dulles pominął przy tym 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

dnI przed termln0m. tj . do 
dnia 15 grudnlCl hr., oraz 
oddania do użytku Inwesto­
rom w tym terminie wszyst­
kich obiektów he? ja:klchkol· 
wiek usterek lechnl{'zoy<.:h I 
jak na !lepszej Jakości wyko­
nawstwa. 

Ażeby w pelnl zreallzQWać 
powyższe zadan i,e C<11a zało­
ga Budowlan·ego Prze.ds!ę· 
blorstwa Powtatowe·go zwlęk 
szy dotychr~<lsową wydaJność 
pracy o 17 proc., oslągają.c 
118 proc. wVrlaJnoścl w po­
zo,tałych mIeSiącach 1954 
roku. 

Wykonufac swoje postano­
wienIa za,ło~a nie dopuści do 
marnotrawstwa materIału I 
wzmoże wa I k ~ o Ja,k naj dalej 
Idącą oszC7.ędnośr. 

Za!oga, Buriowlan.ego Przed· 
sięblorstwa Powiatowego W'lY 

wa wszystkie Budowlane 
Prze{lslęblorstwa Powiatowe 
woj. n€Szowsklego rio pod 
jęcia (Hugofalowr.go wspÓłza. 
wodnictwa, o wykonawl3two 
rzeczowego planu za 1954 
rok co najmnIej o 15 dn i 
przed termInem oraz o termi 
nowe I w jak najlepszej ja­
kości wyk~)Danla - oddawar 
nIe Inwestorom obiektów do 
użytku. 

Plenum Komitetu 

WARSZAWA (pAP; \V 
szybkim tempIe postępuje na 
przód montaż stalowej kon­
.,Irullcji gtówrieg~ ) westyhulu 
Pała~lI Kultury I Naul<l Im. 
J. Stalina. Jej wysokość o­
slągn~ła Już pozIom czwartej 
kond.vgnacJI gmachu. 

Nieprzerw8Jnle lrwają rów­
nlei roboty wykońo.enlowo 
wnętrz. W kOlkowym sta­
dium znajdują się roboly sztu 
katorskle p.rzy wykonywaniu 
ozdohnych sllflt<iw I gzym­
sów 4 kondygnacjI oraz wes­
tybulu w częścI przeznaclO· 
neJ na muzeum przemysłu I 
technikI. Westybul ten w 
kS7.tałcie kola otrzyma oklćl­
dzlnę ścian I kolumn z pias­
kowoCa. 

Ra~ziecko-beI2ij$kie 
stosaaki handlewl 
MOSKWA (PAP). Agen-

cJa TASS don 00 I. że w wy· 
nlku j'o:'-owań, które za,koń­
c1.yły s!ę 30 styonia br., 
podpIsany zostuł w Bru ksell 
protokół o wymianie towa­
rów między ZSRR a belglj· 
s.ko-Iuksemburską un!ą eko­
nomiczna na rok 195~. Pro­
tokół opiera się na układzIe 
ramowym z dnia 18 lutego 
1948 roku. 

Miejskiego PZPR 
VI Rzeszowie 

W dnIu 31 I br. odbyło się Plenum Homltetu Mle.lskl~ 
go PZPR w Rzeszo.wle poświęcone omówieniu zadań 
mIejskIej organizacji partyjnej wynikających z IX Ple­
num !{C PZPR, a glównie form i metod pracy masowo­
~lo!llyczne.i z robotnikami pracującymi w mieście a mIe­
szkającymi na wsI. 

Referat polltyczno·organlzacyJny wygłoslt I sekre­
tarz HM tow. Płasz€wskJ. Dyskusja, jaka wywiązała się 
nad ref"ratem ujawniła wiele istotnych. a nie wykorzy­
stalllych dotad możliwości w uaktywnianiu wiejskich orga 
nlzacj! partyjnych. umacnianiu sojuszu robotniczo- chłop 
sklego I ugruntowaniu kierowniczej roli klasy robotnl­

. czej w stosunku do chłopstw.a pracuJącęg:o. · 
DyskusJę podsumował przedstawiciel l\W PZPR tow. 

Wałcz. . 

Wyrok w procesie przeCiwkO szpiegom 
wywiadu adenauerowskiego 

OPOLE (PAP). W da!szym I 
ciągu drugiego dn ia procesu 
szp iegów wywiadu adenauerow 
skiego toczącego się prz~d Woj 
skowym Sądem Rejon·owym w 
Opo:u zeznawali dalej świad­
kow ie. M. in. skladali zeznan:a 
ci świadkowie, którzy dali się 
im naklonić do roboty szpie-

. gows\<iej. 
Po przesłuchaniu Świadków 

sąd zarządził rozpoznanie do­
wodów rzeczowych. Oskarżeni 

Pietruszka I Koi rozpoznali 
wśród wyłożonych na sto:e sę· 
dz iQwskim dowodów rzeclO­
wych. pistolety, fałszywe doku­
menty. ze~arki. środkI chem:cz· 
ne itP .. w jakie wyposażenI zoo 
stali przezzachodnio-berl.ińską 
p!acówke wywiadu adenau~ow 
sk:es;ro przed przerzuceniem ich 
do. PolskI. 

BERLIN (PAPl. Jak donosi 
b:uro orasowe przy prem:erze 
NRD. rząd Niem ieckiej I~epubii 
ki Demokratycznej w memoran 
dum przekazanym konferencil 
czterech ministrów spraw za­
~ran:cznych przedslawił swój 
punkt widzenia na sprawę po­
kojowego rozwiązania prob:e­
mu niemieekicl!o. 

----------~~--------------------~ . l 

Po zamknięciu Postępowania 
dowodQwego przcwodnicz~cy 
5~du udżieliJ głósu prvkurato­
[owi. 

I 
_ .. ..1 

W liście podpisanym przez 
premiera NRD Grotewohla 
rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej stwierdza. że w 
zupełnei zgodzie z miłującą po 
kÓj ludnoSdą całych Niemiec 
wita ze szczerym zadowole­
niem spotkanie ministrów 
spraw za.granicznych czterech 
mocarstw w Berlinie. 

W kolejnych rozdziałach me­
morandum omaw ia szczegóło­
wo n;eprzedawnione prawa na· 
rodu nicwieckiego do traktatu 
p okoiowe go. przypomina. w ia­
ki sposób uk1ad poczdamski. 
zrealizowany zosiał w calel peł 
ni na Qbsz.arze Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. przed­
siaW!a sprawę pogwałcenia u· 
kładu poczdamskiego I rozczłon 
kowanIa Niemiec przez zachod· 
nie mocarstwa okupacyjne. jak 
również analizuje inne zagad­
nienia pozostaiace w związku 
z problemem niemieckim. 

Pierwlzv tydzień 
Rzecznik 06karżenla, proku ł 

rator wojskowy ·ppłk. Golczew­
ski, w przemówieni·u swym 
wskazał, że toczacy się proces 
Qdsłonił zs;rnilIznę a jednocześ. 
nle całkowite odosobnienie lu· 
dzl, którzy zaprzedali SIę neo­
hitlerowskiemu faszyzmowI. 

VI części wstępnej memoran­
(Jum powtarza . deklarację za· 
wartą w liście -premiera Grote­
'Wohla. po CZym pod kreśla. że 
rząd NRD nadal gotów iest 
niezachwian!.e wnieść swój 

W zakończenIu memorandum 
wysuwa konkret ne nropozycje 
w sprawie pokojowego rozwią­
zania sprawy Niemiec, przewi-

Minister Mołotow ' podejmował obiadem 
sekretarza stanu USA J. Dullesa 

BERLIN (PAP). W dniu 
29 stycznIa minister spraw 
zagranIcznych ZSRR W. M. 
Mołotow podejmował obia­
dem sekrewz8 stanu USA 
J. DulIesa. 

Na obiedzIe obecni byli: 
ambasador Stanów ZJedno­
czonychw ZSRR C. Bohlen, 
wysokI komisarz Stanów Zje­
dnoczonych w Niemczech J. 
Conant. zastępca sekretarza 
staJ!1u L. Merchant, specjalny 
doradca prezydenta SIanów 
Zjednoczonych C. Jackson I 
zastępca ministra obrony F. 
Nash. 

Ze strony .radzi~':kieJ na 
obiedzie obecni by a: A. A.: 

Gromyko. G. N. Za,rubln, 
W. S. Siemlonow, A. A. 
Sobolew l D. A. Żukow. 

• • • 
BERLIN (PAP). 30 stycz­

nIa minister spraw zagranlcz 
nych ZSRR W. M. Mołotow 
odbył z sekre.(a.rzem stanu 
USA DulIesem rozmowę po­
święconą wymianie.., z<lańna 
temat prooedury rOKowań w 
zwląz.ku z przemówl-enlem 
prezydenta. ElsenhQwera z 
dnia 8 grudnia 1953 roku II 
ośwla<lczenlem rządu radzie­
ckiego z dnia 21 grudnia u­
biegłego -roku w s'Prawle wy­
korzystania energl! atomo­
wej .!/ ~. 

(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ Z BERLINA) 

FABRYKANCI ZAM~TU 
Sprawa nIemiecka Jest tyl­

ko jedną ze spraw, które 
roztrząsane są przez berllń­
ską konferenc)ę czterech, 
Ważną sprawą, lecz nie jedy­
ną. I jesli usprawledilwiona 
Jest niecierpliwość oplnll nie 
mlecklej, która pragnęłaby 
jak najszybszego rozstrzyg­
nięcia losów podzielonego kra 
ju, to zupełnie Inny charak­
ter mIała I ma postawa tych 
llcznych dzIennikarzy, którzy 
starali się tę niecierpliwość 
wzniecić wśród czytelnIków 
swoIch pism. Chodzi tu, rzecz 
prosta o dzlennlkany zacho· 
dnich, przede wszystkim a· 
merykańsklch i bQńsklch. O­
nI to głównie próbowali od 
pierwszej chwlll wytwarzl'lć 
wokół konferenCji berlińskiej 
atmosferę niezdrowej sensa­
cjI I wzniecali raz po raz fa­
lę pesymizmu, śląc w swych 

· korespondencjach najfantas­
tycznlejsze plo'tkl I pogłoski, 

· nastrojone na ton głę.boko 
minorowy. Oni to próbowali 
już pierwszego dnia wyYiołać 
wrażenie, że nawet do uzgod­
nienia porządku dzlenne~o 
nie dojdzie I dojść nie może, 
Ktoś nazwał to przeniesie­
niem ~etod wojny psyc~~o.-

giczneJ na teren kuluarów 
konferencJI berlińskiej l miał 
rację. Nie Jest zapewne rze­
czą przypadku, że wśród 
członków delegacji amery­
kańskIej taką rolę odgrywa 
jeden z szerów sztabu wojny 
psychologiczneJ, mr. C. D. 
Jackson. I choć nie on utrzy­
mywał bezpośredni kontakt z 
dziennikarzami - to jednak 
w zachowanIu się rzeczników 
amerykańskich na konfere'n­
cjach prasowych w cIągu 
pierwszych dni obrad znać 
było Wyrainle ślad jego me­
tod strategII psychologicznej. 
Wbrew mało pobożnym ży­
czeniom strategów zimnej 
wojny ~ sprawy od począt­
ku wzięły Inny obrót. Oka­
zało się I tutaj, że strategia 
pokoju ma nieporównaną wyż 
szość, nad strategią wojny, 
oboJętnIe, . zlJDflej czy gorą­
cej. Porządek dzienny zapro­
ponowany przez min. Moło­
towa· został przyjęty jedno· 
myślnle I obrady potoczyły 
się wartko. . 

KROK ZA KROKIEM 
Zakres zagadnień, które 

Iltaneły przed konferęncją 
berlińską, jest niezmIernie 
~ze!oki I niezwykle po~ażny. 

Trzy punkty porządku dzien­
nego obeJmują w zasadzie 
najważniejsze problemy mię· 
dzynarodowe. Ich wspólnym 
mianownikiem jest zagadnie· 
nie złagodzenia napięcia mIę 
dzynarodowego, wysunIęte na 
czoło przez delegację radzie­
cką. I IstotnIe, jeśli dokonać 
przeglądu spraw znajdują­
cych się na wokandzIe obrad 
- złagodzenie napIęcia mię­
dzynarodowego jest kluczem 
do nich wszystkich. Logika 
rzeczy jest tu tak oczywista, 
że nawet sekretarz stanu Dul­
les musiał krok za krokiem 
ustępować pod naciskiem ar­
gumentacji radzieckiej. 

Rzecz jasna, że tak szero­
ki zakres zagadnień nie da 
sIę załatwIć ani nawet prze· 
dyskutować w t~mple rakie­
towego samolotu. Zwłaszcza 
że między stanowiskiem po­
szczegÓlnych dele~acjl istnie 
ją poważne r02Jbleżnośc!. I 
nIe są to bynajmniej rożble:t­
n~cl jedynie mIędzy 8tro~ 
Iadzlecka a strona anierykań 
ską. Mimo wszelkich .,rób 
zamazywania, rozbldnoścl te 
występują równIeż między 
trzema mocarstwamI zachod· 

}Dokończ~~e 1!a ~J~.3r 

Następnie sąd udzIeIiI s;rłosli 
obrońcom ; , Stara 1\ się oni wy-. 
kazać sądowi okollczn~cl ła­
godzące, takie lak niski poziom 
umysłowy oskarżonych. wply­
wy WyWierane na nich przez 
wychowanie w duchu hitlerow­
skim i1p. 

W ostatnim słowie oskarieni 
prosili sad o 'laki wymiar ka­
ry. który pozwoliłby Im napra. 
wić krzywdy wyrzadzone nar04 
dowi polskiemu. 

* * * 
Sąd PO naradzie wYdai wy­

rok, moca którego oskarżeni 
Alfred Pietruszka I Henryk Koi 
skazani zostali na karę śmierci 

. I utratę praw publlcznych I o­
bywa1eisklch praw honorowych 
na zawsze. Herbert Kopiec ska 
zany został na 15 lat więzienia, 
utratę praw publicznych I oby­
watelskich praw honQrowych 
na 5 łat, - Henryk Skowronek 
- na '12 lat ' więzlenia wra?; 
z utratą praw publi~znych I o­
byWatelskich praw honoro\vvch 
na 4 lata,- Stanisław Moskal 
-na 10 tat więzleni.a luttatę 
praw· publicznych ł obywatel. 
skich praw hQnorowych na :J 
~tL . 
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Dalszy ciąg' obrad konferencii'berliń~kiei 
(CląR dalszy :.:e str. 1) 

milczeniem fakt, że Organiza· 
cja Narodów Zjednoczonych 
nie osiągn.ęła żadnych .pozytY'

j wnych wyników w dziedzinie 
redukcji zbrojeń właśnie dla-

tego, że wszystkie propozycj e 
w tej sprawie wysuwane przez 
delegacj~ ZSRR napotykały 
stale opór ze strony delegacji 
Stanów Zjednoczonych I idą 

cych w ich. ślady państw. 

Propozycja ministra Bidault 
G. Bidault przypomniał 'w 

.wym oświadczeniu, że istniejące 
w stosunkach międzynarodowych 
trudności nie mogą być na dłnż­
Ity czas usunięte bez osl~gnię­
ela przez wielkie mocarstwa zgo­
dy VI sprawie powszechnego ogra 
nlczenla Zbrojeń I międzynaro­
dowej koutroli Zbrojeń. 

Zdaniem ministra Blllalllt. w 
pierwszym stadium problem ten 
powin len być rozstrzygnIęty 
przez OrgauJ2?cję Narodów Zjed­
noczonych. Minister spraw za­
/1!~alllc~llycb Fro.nc.1I oświadczył. 
że przestudiował uważnie projelIt I 
r.?olucjl dele~acjl radzleckle.l w 
spr~w!e żwolnnłll światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej. co sklo­
nito go do wysunięcia projektu 

Innej rezolucji w tej sprawie. 
Projekt rezolucji złożony przez 

ministra Bldault stwierdza, że 
"Rozwiązanie rozbieżności mię­
dzynarodowych, niezbędne do za­
pewnienia trwalego pokoJu, by­
łoby w '.nacznej mierze ułatwio­
ne przez porozumienie w sprawie 
rozbrojenia". 

Następnie zabrał głos minister 
'praw zagranicznych WIelkiej 
BrytanII A. Eden, który ośwlad­
czy}, iż uważa, że nie należY. ca!~ 
kowlcie' rezygnować z omaWlaDl2 
sprawy rozbro.lenla, lecz że trze­
ba Odroczyć dyskusję nad tą 
kwestią, aby przejść do rozpa­
trzenia drugiego punktu porząd­
ku dziennego. 

Oświadczenie minislra Mołotowa 
Nast~pnie ponownie 7a~ral 

głos 'niniste' iI'olol<m SIwIel' 
dzil on. że wytrw~le d~7enle 
delegacji radzie('kiej do zwró' 
cenia IIw~ai konferencji !Dlni 
slrów_ nil ;agadnienie, redukcji 
zbi'ojelllillm:fezy się tym :ie 
ministrowie spraw zagranlcz 
nych od ') lill nie odbywalI kOIl 

ferendi. nil których można by 
lo wysunijć to zagadnienie. Co 
prawda. mini~trowie spraw za· 
granicznych trzech mocurs~w 
zbierali się niejednokrctnle, 
jerlnakie jilkoś nic nie słysza­
ło się o jilkichkolwiek probach 
uzgodnienia na tych konferen 
cjach trzech mocarstw poglą­
dów w sprawie redukcji zbro· 
jeń Uczynipnie tego na ob~c. 
nej bnferencjl byłoby WięC 
tym bardziej celowe. • . 

Minister Morotow podkresiII 
ie o ile uczestnicy kon[('ren· 
cji bęią uważali, że jedynie 
drugi I Irzeci punki porzijdku 
dziennego są poważne, zaś 
punkt pierwszy należy do sze 
regu niepowRżnych - może to 
jedyni~ utTudnić os!ągnięc!e 
porozum·lenia DelegaCja radZie I 
cka uważ1l. że wszystkie spra· 

wy, które rozpatrzyć ma kon· 
ferencja są poważne. 

MinislE:'r Mołotow oświad 
czył, że nie chce polemi~~lwa~.' 
jednakże musi st wierdzlc, IZ 
nie na leży traktować sprawy w 

. ten sposób. że winien aQresji 
jest ktoś inny. oraz że byłob~ 
niesluszne zwalać swe grl.echy 
na innych. jak to czynią nie· 
którzy uczestnicy konferfncJi 
Niech każdy odpowiada za swe 
grzechy. 

Poruszając sprawę złożone­
go przez Bidault projekiu re­
zolucji minister Mołotow 
oświadczył, że projekt ten na· 
leży przestudiować, zanim się 
wypowie o nim zdanie. 

W zakończeniu minister Mo­
łotow stwierdził, ii popiera pro 
pozycję Bidault i Eden.a p.ru· 
knania zarówno radzlecl<1ego 
jak i frilncl1skiego projektu re 
zolucji do rozpatrzenia konfe· 
rencji ministrów spraw z.a· 
granicznych w ścisłym. grOnie. 
Również Dulles wyraził zgodę 
na tę propozycję,któraw·ten· 
sposóbzoslała przyjęta przez 
konferencję· 

Drugi punłit porządku obrad 
na konferencji berJińsliiej 

Następnie przewodnkzący 
Dulles OŚWiadczył, że propo­
nuje przejście do omowlenill 
drugiego punktu porzqd~u 
dziennego pn .. Problem nie· 
mlecki i zadania zapewllienhl 
bezpIeczeństwa Europy". 

Zabierając glos w dy,kusji 
minisler Molotow stwierdzII, 
że zanim się przystąpi do roz· 
patrzenia problemu niemiec­
kiego. delegacja radziecka u· 
w,aża .1.a kOllieczne rozp::,trzyć 
jedną sprawę ,'.'Iinister ,\\010 
tow przypomniał. że w dniu 
27 stycznia wręczyi Edeno~vl 
Jako przewodniczącemu posle· 
dzenia pismo rządu NRD za 
ad~esowane dQ obecnej konfe· 
rencji ministrów spraw zagr~· 
nicznych, z tym, by w odpowie 
dniej chwili zostało ono rozpa· 
trzone.· Kopie pisma rząd~ 
NRD zostaly wręczone Bidault 
I DulIesowI W piśmie swym 
rząd NRD porusza sprawę ko· 
nieczności udziału przedstawi­
cieli NRD I Niemiec zachod· 
nich podczas . rozp~tryw~nia 
problemu niemieckiego na kon· 
ferencil ministrów spraw za· 
granicznych czterech mo­
cllrstw Deleg"llcja radziecka u· 
w·aża, - porlkreślił minister 
Mołoh\V - że pro~bę NRD na 
leży potraktować 2e szczegól· 
nąuwngą. I 

ZE' strony Niemiec z~(hod· 
nich nie wplynęla tnk~ prośba 
- oświilrlczyl minister ,"'oło 
low -lecz delagacja rndziec· 
ka mimo to nie sijdzl. aby re· 
prt'żen l llnci Niemiec· z~l'IlOd· 
nich nie chcieli przedstawić 
konferencji swego punktu wi 
dzenia 
. Rząd radziecki byl zaws'ze 

zdanin że uregulowanie pro 
blemu niemieckiego na zasa· 
dach ookoJowych i demokraty· 
cznyrh nie będzie moglo [losu' 
nąć ~ie naprzód bez udziału 

przedstawicieli Niemiec. Pro, 
blem niemiecki Jest przede 
wszyslkim sprawą S3111ych 
Niemców. Udział przedslawi­
cieli Niemiec, a mianowicie 
przedstnwicieli Niemie~kie! ~e 
publiki Demokraty;;znej 1 Nie· 
miec zachodnich w obecn,~j kan 
ferencji może w znacznej mie­
rze ul'!t wić dyskusję nad pro· 
blemem niemieckim Przema· 
wia Zil tym również okolicz· 
ność, że stilnowisko rząd!) N;e 
mierkiej Republiki Dem(;kra­
tycznej w sprilwie zapros~eni3 
do ucl7.ialu w obradilch kon­
ferencji przedstawicieli Nie· 
miec wschodnich i zachodniell 
poparte zostalo przez przeszło 
9 milianów obywateli niemiec 
kich. Idórzy zlożyli swe podpi· 
sy pod odpowiednim wnio' 
skiem w tej sprawie. Nie wol­
no ignorować w tej dziedzinie 
woli I pragnień narodu nie­
mieckiego. Delegacja radziec­
ka - oświadczył w zakończe· 
niu minister Mołotow - pro 
ponuje. aby zaproszono przed· 
stawicieli Niemieckiej Republi 
ki Dt'mokratycznej I Niemiec· 
kiej Republiki Federalnej do 
wzięcia udzillłu w omawilmiu 
drugiego punktu por7.ąrlkll 
<lziennego: .. Problem niemIe­
cki I zadani~ zapewnienia bez­
pieczeństwa Europy". 

Dulles oświadCZYł, że delegac.la 
Stanów Zjednoczonych nie mote 
zgod,if się na propozyc.lę zapro­
~zenia prz~dstawlclell Niemiec­
kle.l RenublIki Demol(ratyczn'.l 
I Niemie·c zachodnich do wzięcia 
udziału w omawianiu urobIemu 
niemieCkiego. Stwte~dzJł on, It 
ma poważne wątnliwoścl, "czy 
IstnieJe obecnie rząd niemIecI" 
lub nawet polaezenle reżymów 
nlemieCldch, które mogłyby wy­
stępować w imieniu całego na­
rodu niemlecklego"_ 
Bldault I Eden także wypowie· 
dzieli się przeciWkO zaproszeniu 
przedstawicieli obu czę~cl Nlp.­
mlec na konrerencję podczas o. 
mawiania problemu niemieckie­
go. 

Przy omawianiu sprawy niemiecldej 
winni wziąć udział pf7.eds'awiciele 

narodu niemieckiego 
Minister Mołofow zaoPo-j trzeCh mocarstw zaoehodnloeh. 

nowal stanowclO przeciwko Podkreślił on, re zdanlcm de­
stanowiSku przedstawielelI legaCji radzieCkiej, w oma-

wianiu problemu austriackie­
go powinni wziąć udz1ał 
przedstawiciele AustrII, a 
przy omawIanIu problemu 
nIemIeckiego - przedstaWi­
ciele Niemiec. Jak wiadomo, 
delega.d Fl'8.nojl, AnglII I 
Stan6w ZJednoczonych zgo­
dzili się na udział przedsta­
wiciel! AustrII w omawianiu 
problemu austrla.c,klego przez 
obecną konferencję· Nikt nas 
nie zrozumie - oświadczył 
mln. Mołotow - .Jeśli przy 
omaw!anlu problemu niemIe­
ckiego nIe uczynimy tego sa· 
mego w stosunku do przoo­
stawIcIoelI NIemiec. 

MinIster Mołotow przypo­
mnliłł ~e w końcu 1951 roku 
prohlem nIemieckI omflwla­
ny był w ONZ. Wówczas -
4 grudnia 1951 r. Zgroma­
dzenie Og61ne NZ powzIęło 
u-chwałę . stwierDzaJącą, ze 
speCjalnfl komIsja polityczna 
postanawia zapr06lć oflcjal­
nyoh p!'7.cdstawlclell strefy 
zachodnle.t I strefy ws>choci· 
nieJ Niemiec I odpowiednl~h 
sektorów Berlina. ahy przed­
/itawlclele ci zlo~yll (}~wlad­
czenla w omawIanej przez ko 
misJę sprawie. 

O Ile czynImy krok na­
przód. a przynaJmnieJ nIe co 
famy się - ośwIadczył mInI­
ster Mołotow - to powInnIś­
my postąpić nIemniej słusz' 
nIe. nli uoezyniło to Zgroma­
dzenIe Ogólne- w 1951 roku. 
gdy zaprosiło ohle strony dla 
wysłuchanIa Ich poglądów. 

Zaznaczająoe, r re Związek 
Ra·dzl-eckl utrzymuje oficjal­
ne stosunkI tylko z NRD, a 
francja. Anglia I USA utrzy 
1TIują oficJalne stosunkI tylko 
z z8oehonnlo-nleml-ecką Repu­
hllka Federalna. minister 
Mołotow pod kreś'lIł , li nie 
należy sprowadzać sprawy je­
dynIe do kwestII ofiCjalnych 
stosunków. Rzecz w tym, ~e 
odmow;) zaproszenIa prze,d· 
stawicIeli NIemloc wsoehoo: 
nIch I zachodnIch mogła.by 
byĆ nlewła:klwle Interpreto 
wana. 

OmawIanie problemu n le­
ml-eckie.go na obecnej konfe­
rencji w BerlinIe bez wysłu­
chania zarówno przedstawi­
cieli Nlemloo wschodnich 
J<1,k I NiemIec zachodnich -
oświadczył mInister Mołotow 
- oznac,załoby postaw len !e 
całego za.gadnlenla - I to od 
samego początku - do góry 
nogamI. 

Dziś .proponuje się nam -
kontynuowaJ minIster Moło­
tow - rozpatrzenie proble­
mu nleml,c.'Cklego w Berlinie 
hez udzIału Niemców, uwa­
żając, że jest to najlepszy 
sposóh rozpatrzenia proble­
mu n i,emlocklego, ponieważ 
będzie mnIej polemIkI.· Jutro 
zaproponuJe sIę nam prze­
prowadzenie tzw. wolnych 
wyborów w Niemczech przy 
udzla.le władz okupacyJnych. 
przekształcenIe NIemców w 
obIekt władz okupacyJnych I 
nazwie sIę to wolnymi wybo­
ramII Le<cz nie będą to wybo­
ry, które powinny przepro­
wadzIć sami Nfemcy. 

Nie moż.emy I nie powIn­
niśmy -podkreślIl minIster 
Mołotow - omawiać proble­
mu nIemieckiego nIe wysłu­
chawszy poglądu NIemców, 
nawet gdyhy poglądy te by­
ły różne. Jak wiadomo. ze 
ścIeranIa się poglądów rodzi 
·s!ę prawda_ 

W zakończenIu minister 
Mołotow raz jeszcze powt6-
rzył propozycję delega.cjl ra­
dzlock!e.f, by-zaprosIć przed­
stawicieli ohu częścI Niemiec 
na obecną konferencję, i za­
nim wypowIedziany zootan le 
pogląd jej uczestników - wy 
słuchać zdania rzadu NIemie­
ckieJ Repuhllkl Demokrflty­
czneJ I zdania rządu Niemie­
ckiej Republiki Federalnej. 

• • • 
Po przem6wleniu ministra ~Io­

lotowa ponownie zabierali glos 
Bldault I Eden, UChylając się, od 
dania bezpośredniej I jasnej od­
powiedzi na propozycję radziec­
ką w sprawie zaproszenia przeil­
stawicielI obu cze§cl Niemiec do 
udziału w omawianiu problemu 
niemieckiego. 

Po oświadczeniu Edena 
zabrał glos mInister Mołotow. 

Podkreślił on, ~e zarówno 
A. Eden Jak I 6. Bldault u­
chylaJą się od udzielenia ja­
sne.! odpOWiedz! na propozy­
cję radziecką w sprawie za­
proszenia przedstawicieli na-

rodu niemieckiego do udzia.­
łu w omawianIu' .problemu 
n lem lec k tego. 

Minister Mołotow . dodał, 
że wobec późnej goqzlny mo­
żna przenieść omówienie pro-

Szóste posiedzenie 

pozycjI radzIeckIej na OMtęp­
ne posIedzenIe. 
Przewodniczący - delegat USA 

Dnlles ośwladczyl, że wobec pót 
neJ godziny rozpatrzenie zagad· 
nlenla wysuniętego .przez dele­
gacJę radziecką zostaje przenie· 
sione na następne posiedzenie. 

konierencjf ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocars1w 

BERLlN (PAP). 30 stycznia 
odbyło się szóste posiedLenic 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo· 
carstw, na którym przewodni, 
czyi min. Georges BidaulI. 

Czterej ministrowie oma· 
wiali w dalszym ciągu propo· 
zycję'ilelegacji radzieckiej do· 
tyczącą zaproszenia przedsta· 
wicieli Niemieckiej Repu· 
bliki Demokratycznej 
Niemieckiej Republiki Fe­
dera Inej do udziału w dy­
skusji nad drugim puriktem 
porządku dziennego - "Pro­
blem niemiecki I zadania lape­
wnienia bezpłeczenstwa Euro­
py". 

Minister Biliault zapytał, czy 
ministrowie życzą sobie zabrM 
glos w sprawie propozycji ra­
·dzlecklej dotyczącej zaproszenia 
przedstawicieli obu części Nie­
miec. 

MinIster A. Eden oświadczył. 
że nie uważa za celowe zapraszać 
przedstawicieli Niemiec wschod­
nich I zachodnich. 
Minister W. M. Mołotow stwier 

dził, !ż przyjmuje do wiado­
mości oświadczenie min. Ede­
na lecz uważa za koriieczne 
podkreślić, 'że delegacja ra­
dziecka pozostaje na ~wyin 
stanowisku, uważając, iż 
należy zaprosić. na kon· 
f erencję przedstawicieli Nie­
miec wschodnich izachod· 
nich oraz wysłuchać ich zdania 
na lemat problemu niemierkie· 
go. 

Dulles oświadczył, że podtrzy­
muje pogląd wypowhidzlany na 
poprzednim po~iedzenlu. Nie je­
stem - poWiedzllll·on ~zwolen­
I1tklem . propllzyojl''P. Moro~wa'. 
by ZJlprosić tjltaj przedstawlclęl~. 
Niemiec wschOdnich I Republild 
Federalnej. Sekretarz stanu USA 
dodał, że rząd Niemiec zachod­
nich sam nIe wyrazi I pragnienia, 
by zaproszono go na konrerenc,l~ 
ministrów spraw zagranicznych. 

Bldault oświadczyl, .że "celowe I 
będzie zaczekać z zapfoSZel1lem 
przedstawiCieli Niemiec zachod-

nT wynIku przy Jęcia przez 
\I\' uczestników konferen-

cji berlińskiej porządku 
dziennego zaproponowanego 
przez minIstra Mołotowa ml­
ntstrowle spraw zagranicz­
nych przystąpIli do rózpa.try­
wanla zagadnienia środków 
zmnieJszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych 
oraz sprawy proponowaneJ 
przez ZSRR konferenCji pIę­
ciu mInIstrów z udziałem 
prze.o6tawlclela ChIńskiej Re 
publiki Ludowej. 

W wystąpIeniu swoIm w 
teJ sprawIe przedstawIcIel 
US~ ze zwykłą sobIe brutal­
noścIą OŚWiadczył: .. Stany 
Zjednoczone nie zgodzą się 
zasiąść przy jednym stole z 
rzadem komunistycznych 
Chin". 

500-M1LIONOWA 
RZECZYWISTOSC 

O czym śwla<lczy postawte 
nIe sprawy na te.! pła­

szczyźnIe? O tym, że koła 
rządzące w USA nadal brną 
w ślepą ullcz1kę politykI Igno 
rowanla rzeczywIstości, Igno­
rowa,nla faktów,' politykI. 
rzec można strusieJ. .. Nlell­
zl1awanle .. Chińskiej RepubIl 
kI Ludowej nIe jest bowiem 
w gruncIe rzeczy niczym In­
nym jak tylko chowaniem 
głowy w piasek. Ale na cho­
waniu głowy w piasek nIkt 
Jeszcze dobrze nie wyszedł. 

ChIny Ludowe, naJpotęż­
nIejszy kra,j w Azji, 6'1 «,ze­
czywistooclą. 

Na. toczącej sIę w Berlinie 
konferenCji są rep rez.entowa­
ne cztery mocarstwa - jed­
no amerykańskie I t'rzy euro­
peJskie. Nie uczestniczy w 
nieJ .natomiast żaDen kraj a­
zjatyokl. Czy woboo tego kon 
ferencja berlińska mQże w 
sposób skuteczny rozwiązać 
tAk Istotne dla pokoju śwla­
tO'vego zagadnienia jak epra­
wa rozbrojenia. za.gadnlenla 

nich I wscho.dnlch.: do. czasu aż 
utworzony zostanl~ rząd niemiec 
ki, który mógłby· reprezentować 
cały naród niemieckI". ' 

Następnie Bidault jako prze, 
wodniczący zap.roponowal po'd 
jęcie dalszej dyskusji nad dru 
gim punktem porządku dzien· 
nego: .. Problem niemiecki I za­
dania zapewnienia bezpIcczeń, 
sIwa Europy". 

Eden oznajmił, te Jut na po­
przednim poSled7.eniu poczynił 
pewne uwagi na. temat drugiego. 
punktu porządku· dziennego I 
wnlósl pewne. propoz~cje. NI.e 
mogę - st,vlerdzll Eden ..:- .hic 
do tego dodać. 

Jak wiadomo, Eden zaproPQno­
wal na poprze!lnlm posiedzeniu 
brytyjSki plan z.lednoczenla Nie­
Q1lec, który przewiduje nast~pu­
jące "stadia": tzw.· "wolne .. wy­
bory" w całych ,Niemczech ppd 
kontrOlą czterech. mocarstw o)(u­
pacyjnych na' podstawIeordyna_ 
cji· wyborczej opra~owanej przez· 
cztery mocarstwa, zwolanie wy­
branego w ten spOSÓb Zg~oma- I 

dzenla Narodowego dla opraco­
wania konstytUCji, w oczekiwa­
niu na którą miałyby nadal 'unk 
cjonować na zachodzie władze 
bońskiej Republiki Federalnej, a 
na wschodzie władze Niemiec­
kiej Republiki DemOkratycznej 
utworzenie rządu ogólnonIemIec­
kiego zgodnie z konstytucją za­
twierdzoną przez Zgromadz-enlr 
Narodowe I przekazanie temu 
rządowi pełnomocnictw zarówno 
rządu Republiki Federalnej jak 
I rządu NRD, rokowania w spra­
wie zawarcia ·traktatu pokojowe­
go z Niemcami, w których Imie­
niu powinien występować wspo· 
mnlany rząd ogólnoniemieckI. 

Plan wyłuszczony przez Edena 
glos!, że w ciągu wszystkiCh tych 
.,stadiów" utnymują sle w tej 
czy· Innej formie funkcje kontroi 
ne macarstw Okupacyjnych, a 
wolska obce pozostają na tNy­
torlum Niemiec. . 

Nic .lednak nie powiedziano o 
tym,. kiedy I w jaki sposób skoń­
czy się· Okupacja Niemiec. 

Następnie zabral głos \V M 
Mołotow,· j' złożył następujące 
oświadczenie: . 

Uwagi W.M. Mołotowa 
Niech mi wolno będzfepo­

cżynić na razie tylko wstępne 
uwagI. ' ... 

. Wczoraj wysłuchaHśmy cie· 
ka weg·) przemów ien la p Ede· 
na jak również otrzymal,l~my 

obszerny tekst propozycji, które 
wniósł p~ Eden.' Oczywiste jest. 
że musimy 1;Jwairiie' przesIli.· 
di(lwać i jeden ~ : f,drugi doku· 
ment . :. .;, " 

Delegacja radziecka, UWili;;· 
za rzecz wainąwyslllchnni,e 
,opinii również i~nych~. ~,ol.e,K~w 
'w :si'lrawreN"!emfec: •. " , ., ..... . 
' . !.~' J?~ .~.' ,{' , · ' :, .:'··:~-: .' ::.S '~"; ' ;. ~' .~ :' -: ";, ', >~> 

: ' O t ym, ·czy /lprobuj1) < o.nr'te~: 
zy 'wyluszczone,pj-z~z p. ,Ed{ 
na na razie nie wiemy.: Alb" 
tei mJjąoni inne plany raz· 
patrzenia i rozwi'ązania proble. 
mu niemieckiego. Oczekujemy 
z zainteresowaniem oświad-

zwl~~ane z normalizacją sto 
sunt<ow na Dale,klm'Ws-ch<r 
dzie. z pokojowym uregulQ.; 
wan lem prohlem u koreańskie 
go. Rzecz j<1&na, że udzla,1 
przedstawtclela Chińskiej Re­
publiki Ludowej przyczynił· 
by sIę rio tego v,; sposóh na­
der poważny. Dlatego też 
propozycJa m I n Istra Mołofo­
wa. aby w maju - czerwcu 
f.954 roku zwołać konferen-

czeń .p,. Bidault 
w tej. sprawie. 

p. Dullesa 

Z koresponaencj! dyplomaty­
cznej między rządami Fran­
cji, Anglii i USA z Jednej 
strony a Związkiem Radziec­
kim z drugiej strony wiemy 
już,źe . specjalne znaczenie 
przywiązująpańslwa zachod 
nie do sprawy tzw. wolrtych 
wyhorów w Niemczech. 

Rząd radziecki przywlązy· 
wał Z'l\vsze wielką wagę do 

: Ilr'"eprowao-żenia wolnych wy· 
; b5r9W:-:;~'w'~~iych,> Niemczech. 
WólfJe)vY~9~i. w :ca Iych N!em­
czech są konieczne dlazapew· 
nienia ITwałego· zjednoczenia 
obuczęśc! Niemiec na demo-

(Ciąg 9alszy na str." 3) 

wyłączy się z nIeJ rząd kie­
ruJący kilkuset milIonami lu· 
dzi .... 

W podobnym .tonie wypo­
wiada się poważna część blm 
żuazy Jnej prasy anglels,kleJ 
I francuskieJ, nawet - ame­
rykańskIej. Jedną z takich o­
sohlstoścl życia politycznego 
w USA Jest b. prezydent 
Herbert Hoove.r. który o 
świadczył: .. NIe możemy -

~--------------~---------------------------~ 
Przegląd 

cJę pIęciu mInIstrów spraw 
lillgranIcznyoh znajduje pełne 
~oparcle natodów,które w 
orzeclwleństwle do pana DiJI­
lesa nIe uznają politykI Igno­
rowania rzeczYWlstośc.l. 

CORAZ MNIEJ STRUS'IOW 

A merykański minister 
spraw zagranicznych· I 

reprezentoWane przezeń koła 
są coraz bardZiej Izolowane 
z całą swoJą pOlityką .. nleu­
znawan la". 0 tym, jak wiel­
ce słuszne są słow<ł rnln Istra 
Mołotowa, który st wlerdzlł, 
Iż problem zwołanlakonfe­
reneJI pięCiu od dawna jlIl 
doJrzał, dobitnie świadczy 
pootawa wIelu Imperlallstycz­
nyc-h polityków; którzy­
wprawdzIenie z miłości do 
ChIn. lecz z rozsądku I .z do­
brze pojętego Własnego Inte­
resu wypowIadają się za 
zmianą st06unku. do. ChIń­
skieJ RepublIki Ludowej. 
"Byłoby błędem - oświad­
czył niedawno angielski wi­
ceminIster spraw zagranicz­
nych, Selwyn Lloyd - nie 
liczyć się z fakrem, ~e Cen­
tralny Rząd Ludowy jestrze­
czywistym rządem ChIn. My 
uważamy, że nie 'można nIe 
liczyć .slę z raktem, że ONZ 
nie b?dzle mogł~ być ogólno­
śwIa.tową organizacją, J~el1 

udawać, ż.e po prostu 400 m! 
l!onów ludzi nl~ IstnIeJe. (Jak 
sIę Okazuje, pan Hoover joot 
nie tęgI w geografII. gdyż w 
rzE!Czywlstośc! Chiny . liczą 
500 mllfon6W mIeszkańców 
- przyp. rOO.): 

NIE DYSKRYMINACJA 

LECZ WSPOŁPRACA 

zagadnienie stosunku do 
ChińskieJ Rep1lhllkl Lu 

d owej nte od dziś I' nie od 
wczoraj jest jednym z pr7.e.la· 
wów sp!'7.ecznoścr mlęrJzylm. 
perialistycznych. a przede 
wszY6t'ktm $pr7.€Czno~l mię­
dzy USA I W Brytanią WIll 
domo. że W. Brytania El rów 
n ież I FrancJa są żywotn If' 
7.a I n teresowane w rozszerze­
niu wymla·ny handlowej 7 

Chlnam1Wlaclomo. ż.e Fran 
cja Jest żywotnIe zalntereso 
wana W· uregulow<'łdllu pew. 
nych problemów·· dale.ko­
wschodnich J dlateg<.. nleza­
I~nle od tego, ja,kl ohrót 
przyJmIe dalsza dyskus!fl naci 
wnioskami rfl<!zleck1ml· w tel 
sprawIe. coraz wyraźnIe! wl 
dać. :!:e zagadnienie s-tos·unkll 
doehln, do sprawy konfe-· 
rencJ! z udzIałem przed6taw I 
clela ChińskIej RepublLkl Lu 
dowe) j€$t J~zcze jednym , 
przeja.w6w mlęd7ylm~rlalJ6. 
tycznych spneczn<X'kl. 
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Dalszy ciąg obradkonierencji berlIńskiej 
(Ciąg d8l!&zy ze str. 2) 

kratycznych I pokojowych za· 
sadach. 

Nie przymykamy oczu na 
fakt. że w pojmowaniu zagad· 
nienia wolnych wyborów w 
Niemczech punkt widzenia 
Związku Radzieckiego nie jest 
Identy.:zny pod pewnymi 
względami z punktem widzenia 
mocarstw zachodnich. 

swych sprawach wewnętrznych. 
iak I o swej po\ity~ zagranicz. 
nej. Nie wvni-ka to lednak z 
planu p. Edena. 

Plan wvsunietv pl'zez pana 
Edena stwierdza, ~ .. rzad og-ól 
noniemieckl b~zie upoważnio­
nv do przejecia miedzynarodo­
wych praw I obowiazków Repu 
bliki Federalnej i radzieckiej 
§trefy Niemiec". 

Oznacza to. że propozvcle pa· 
na Edena przewf.cluja. iż pozo­
staja w mocy zobowiazani.a. ja 
kie nakładają na Niemcy za· 
chodnie układvz Bonn I Pary. 
ża a pOnadto że zobowiązania 
te zosłała · także rozciągnięte 
również na Niemcy wscl10dnie, 
które obecnie nie maja żadnych 

telroroozaju 3oObowięzań. Wie· 
lu. bardzo wielu Niemców nie 
może oczywiście z tym się zgo­
dzić. Nie uwzględnia tego w 
dostatecznym stopniu plan pa· 
na Edena. 

N ałeży ł!czvć się ze zdaniem 
Niemców zarówno ze wschod· 
niei. lak I zachodniei cześci 
Niemiec. 

Skoro plan P. Edena wvcho­
dzi widocznle z założr.nia. że 
po wyborach ogólnonietnircldch 
Niemcy nie będa mO!2'lv swo· 
bodnie rozstrzygnać ' kwestii. 
cz" pozostają w mocy CZY leż 
nie uklady z Bonn i Paryia. 
narzucane obecn!e Niemcom za 
chodnlm - niesposób mówi ć o 

r~eczvwiścle wolnych Niem· 
czech po tych wyborach. 
Powinniśmy zatroszczyć się 

o to. by Niemcy odrodz-iłv' się 
iako J€dnolite I niezawisle. de· 
mokr tyczne I pokói miłujące 
państwo niemieckie . Takie rze· 
czywiście wolne Niemcy nie sta 
ną się nig-dy groźbą I dla s~ych 
sąsiadów i iako iedno z "-'iel· 
kich mocarstw zaimą g-odnt> 
mieJsce wśród miłuiących DO· 
kÓj paristw Europy. 

Oto p; .. rwsze uwaf!i ilE>!egaó 
rad7.:eckiei w omawianei spra· 
wie. 

W następnym oświadczeniu 
przedstawimv nasze s1anowisko 
i propozycie w sprawie nie· 
mieckiei. 

Wydaje się nam. że w da· 
nym wypadku Związek Radzie· 
cki bardziej niż trzy mocar" 
stwa zachodnie interesuje się 
tym, aby wybory w Niemczech 
były rzeczywiście wolne I de· 
mokratyczne, a jednocześnie. 
ahy przyczyniły się one do dal· 
szego rozwoju demokratycz· 
nych Niemiec na zasadach po· 
koj:l\vych. Następnie zabierali głos minis1er Dulles i Bilłaułf 

Wydaje się nam, że wadą 
wysLtlli?lego przez pana Ede· 
nd planu wyborów ogólnonie· 
micekich jest to, iż według te· 
go pl an~ wybory w Niemczech 
będą w istocie rzeczy oddane 
w ręc? władz okupacyjny!:h. a 
s1mi Niemcy stają się przed· 
miotem troski inriych państw. 
Wadą tego pl~nu jest lo. że nie 
ufa on niemieckim siłom de· 
mo!<ratycznym. Jednoczdnie 
p!2n ten troszczy się zbyt wie· 
le o l~. aby obce mocarstwa II 
przede wszystkim mocarstwa 
okupacyJne kontrolowały wszel 
kimisposobaml zarówno ruy, 
g'ltowilnie wyborów jak Ich 
przebio.g. 

\7.y n l ez·b y t mało Wo)nośc·1 
w t:tkiciJ "wolnych wyborach"? 

W każdym razie należałoby 
o to zilpytilĆ przede" wszyst· 
kim s1mych Niemców. Z ni.· 
wia<;lomych powodów nie jest 
to absolutnie przewidzI_n. w 
planie. 

Pcw&taje Inne, m.m.teJ do 
n;w.1e pytanie. 

I\'ie rozumiemy dokla.dnle. 00 
s:e będz.'e dzialo w Niemczech 
p:) wvlA'">rach. o których mówił 
P. Erlen. 

A więc ClI' Niemcv pO łych 
wyborach bedli rzec·zywikie 
wo'ne i będa miały prawO de· 
cl'zii ~w swych sprawach · we­
wil~trznych 4 za2Tanlcznvch? 
Rząd rad1. ieokl wypowiada się 
za tym. aby w wyniku wvbo­
rów ol!ólnoniemieckich państwo 
n ie1TI:eck:e było' rzeczywiśCie 
wo!~e. rnialo rzeczywiście moż. I 
nosc decvdowanla zarówno o 

Jednym z wIelu. Coraz 
więoc€j Jast bowiem takIch 
spl'aw, wobec których poo.ta,. 
wa mocarstw ~hodnlch nIe 
jest jednolita. Weimy przy· 
kładowo eporawę handlu mię­
dzyna.rodowego. pol'uszoną 
prze.z mInIstra Mołotowa przy 
oma.wlanlu plerwsrego punk­
tu obrad. Zagadnienie olbrzy 
miej wagI. I tu podobnie' jak 
w sprawie Chin ameryk'bońscy 

Z kolei stanowisko USA w 0-
mawlaneJ sprawie przedstawił 
DulIes, Rozpoczął on od stwler· 
dzenla, że doświadczenia hIstorII 
wymacaj" wspólncco rozpatrywa 
nla zarówno prOblemu niemiec. 
kiego jllk liprawy zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy. 

Dulles o'wladczył następnie, te 
tywotne Interesy czterech mo­
carstw wymagają, aby upynlono 
wszystkO co jest możliwe, żeby 
nie dopugclć do powtórzenia !l-

frosll niemieckiej. podkreślił on, 
e omawiana na konferencji spra 

wa ma dwa a.spekty: po pierwsze 
- olwladczył Dulles - trzeba 
IJe4noczY~ Niemcy, a po drucie 
maldć .pos6b zapewnienia, że 
.. .jednoczone Niemcy będll 
Nlemcam.l pokojowymL '"' 

Po $łotenlu tuo deklaratyw­
n... o.wladclenla DuHel prze· 
lzedł do . Iprawy konkretnych 
lpolob6w rozwiązania · problemu 
niemieckleIło, 06wladczył on, że 
aprobuje plan wysunięty przez 
Bd •• a oru uwu&, te plan ten 
Jest "Juny, rolllslldny l słuszny". 
Dulle. podkreUIł. te w toku Wf­
mian,. pogllld6w mon by~ Wy-
11lDI4jte propozycje dotyczące 
pownych zmian IIcze,6ł6w planu 
Bdana. Motna będzie rozwuyć 
.. propozycJe - OŚwiadczył Dul­
I •• , .Jednakie Jeśli chodll o ca­
IOU. to pOdpbuję Ilę pod pro­
pozycJę brytyjską. 
Następn" częłć swego przemó­

wlenl~ Dulles poświęcI! próbom 
UdOWOdnienia. że tzw. "wolne 
wYboryH przeWidziane w pianIe 
Edena morą rzekomo .. p.wnlć 
narodowi niemieckiemu neczy. 
wlste wyruenle Jego woli. 
.Jednakłe DUli" w dalszYlD clą 

ClI um aoble·%aprzeczYł podJ<re­
łlaJlIC iti saezególnYDlnacl.klem, 
:te te tzw. "wolne wybory" mu. 
II" byt przeprowadzone pod kon 
trolą wlach okupacyJnYCh, 
M6wląc o upewnieniu bezple. 

czeństwa Europy Dullel powtó· 
rzył obaloną jut od dawna teZł: 
amerykeaką, :te bnpleczeństwo I 
Europy może być rzekomo n­
pewnione przez zjednoczenIe sze. 

części świata. to lakie cl1arak. 
terv,gtVCtne są ostatnie wyda· 
rzenia w Maroku hisz.paliskim. 
N agłe zaostrzenie stosunków 
francusko-hiszpańskich. Franoo, 
natchniony przez amervkań. 
skich imperialistów, którzy u· 
ważają !lO obok Adenauera za 
jeden z filarów swei polityki w 
Europie, zorl!anizował w · Maro­
'ku h~szpańskim potężną demon 
slrację antyfrancuską. Celem :) 

UJ "darze .. 
imperlallścl uprawIają - ze 
szkodą dla sleblp, a przede 
wszystkIm ze szkodą dla 
swych sojusznlk6w- politykę 
Ignorowania rzeczywlstoścl, 
polItykę Ignorowan.ia fakt6w. 
~ą rzeczywIstoOClą Jest Ist­
nfenle olbrzymiego rynku, 
zamieszkalego przez 800 mi· 
lIon6w ludzI pań5tw m!lują­
cy>Ch pokóJ. Tych 800 mlllo­
n6w ludzi oddzielonych Jest 
ob<'..enie od drugiego rynku 
śwIatowego sZ'tucznyml ba.rle 
ramI wznIesionymi przez 
USA. 

Czy l'lytuacja ta sprzyja 
ZIIllnlejszenlu napięcia. mIędzy 
narodowego? Rzecz Jasna. re 
nie, Czy wytworzona sytua· 
cJa le;l;y w Interesie t.3.;j(lch 
k,raj6w jak Anglia.. Francja. 
BelgIa czy, . Włochy? Rzecz 
jasna. ;l;e nie. Nic ,więc dzIw· 
nego. Ze kraje te. Jak ł'6w· 
nIe}; I Inne, coraz eJler.glcz­
nle.l domaga.ją się zniesienia 
amerykańskIch zarządzeft dys 
krymlftacyJnych. ~u do 
'I1ormaln~h stosun.ków han· 
dlowych ze wszystkimi koraja· 
ml~wla.ta.. 

FRhNCO - POŚ~EDNV< 

Gdv lut mow!! o sllrzeczno-
śdach międzyimperialisty. 

cznvch. o tym. że prze:awi,aią 
się one na każdym kroku, w· 
każdej d~je4zinie. w ka,żdej 

tej demons1-racji jest pragnienie 
dalszeszo poderwania i tak mo­
cno nadszarpniętych wplywów 
Francli w Afryce Pól nocnej, 

Franoo nie OIZraniczvl się do 
zorganizowania akcil o anty· 
francuskim charakterzę. W pa· 
rze z demonstracją antyfrancu· 
ską poszlv demonstracie anty· 
brytYlske DOd hasłem DOwr~ 
tu Gibraltaru do Hiszpanii. 
O oficjalnym charakterze tych 
demoll5tracjj wymownie świad­
czy fakt. ii komenta10r radia 
franklstowskiei:!:o' oświadczył 
m. In.: "Anglia może być pe· 
wna, Że nie zapomnimy nilZdv 
zniew81Zi I niszdv nie WVCialZ"ie 
my ręki do zl!ody. jeśli rząd 
brytyjski nie udzieli nam odpo. 
wiednlel!O zadoścuClvnlenia", 

Prasa zachodnio·europejska 
nie ukrywa. kto iest clyrvg.~n­
tern tych .. żYWI~owvch"demon 
straci!. Jak 'Ji~ze dz:eno:k ~'ło­
s!<;1 "Glustlzla", "nie trudno 
dostrzec. że dvplomacja amen'· 
kańsl«i maczała. ręce w tych 
wydarzeniac!l". Dł<lcz,:~o? Po 
prostu dlatea-o u łatw'el I wy­
fiZ'ooniej załatwiać swe imperia 
lillitvczne oorachun~1 z atlantvc 
kfm! .. soiuszntkami" przy po­

mocy takiello pośrednllta I spe· 
cialistv od brudnei roboły lak 
Franco, niż występujllc same· 

m~ • 

~clu krajów zachodnlo·europej­
sklch l utworzenie tzw. "euro· 
pejskleJ wspólnoty obronnej" 
!(tóra - jak wla(\omo - daje 
wolnl\ r~kę militarystom niemiec 
klm I umoźllwia Im ws!(rzeszt:· 
nie odwetowej armII w Niem' 
czech zachodnich. 

Dulles stwierdzI!, te Stany Zjed 
noczone pragną pOłączyć "euro· 
pejskll wspólnotę obronną" z in­
nym wojskowym ugrupowaniem 
mocarstw zachodnich - blokiem 
północno·-atlantycklm. 

Dulles zakończył swe przemó­
wienie oświadczeniem, te stany 
Zjednoczone pragną - jak twler 
dzll - zapewnić bezpieczeństwo 
w Europie. 
Nutępnie zabrał glos Georges 

Bldeult. który przedstawił punkt 
widzenia delegacji francuskiej. 
Stwierd7J1 on. że alormułowanle 
drugiego punktu porządku dzien· 
nego wskazuje na zwlllzek. jaki 
t.stnJeje międzY problemem nIe­
mieckim a zagadnieniem bezpie­
czeństwa Europy. Bldault oświad 
czy!, ~ nie zaprzecza, że zwią­

zek tald IstnieJe. 1 zapewnił, że 

d~enIem delegacj.I francuskiej 
jest znalezienie takiego rozwląza 
nla problemu niemieckiego, któ­
re mogłoby się przyczynić do za­
dowalającego rozstrzygnięcIa spra 
wy bezpieczeństwa wszystkich 
narod6w. 

.Jednalde w dalszym ciągU BI" 
dault . !;IronU reallzowanej przez 
mo.camwa uchodni. polityk! 
wciągania Niemiec dO wojSkowego 

ugrupowaiua mocarstw zachodnich 
lIlnanego pod nazwą e1.\ropejskiej 
współnoty obronnej. Bidault po. 
wtórzył sprzeczne z faktamI 
tWierdzenie, te taka polityka 
ro,zblja·nła NIemiec I Europy· zoo 
sUj!a rzekomo narzucona mocar-

DOWODY SLABOSCI 

Każdy dzIeń przynosi n,am do 
wody narastających w obo· 

zie imperialHstvcznvm' sprzecz­
ności, a wszelkie 'próby przeciw 
działania ~mu, natrafiają na 
oOral DOważnlejsz.e trudności. 
U podstaw tych trudności leży 
pokofowa wola narodów. leży 
naci~k setek milionów ludzi na 
świecie. 

Ta pokojowa wola narodów 
zmusza amerykańskich politv· 
ków do lawirowania . Czymże 
bowiem lak nie lawirowan iem 
jest wysuwanie przez mocar· 
stwa zachodnie na konferencii 
berHńśkle.j na pierwszy plan 
ministra spraw zae-ran]cznych 
FrancJi Bidaułt. który rzekomo 
w I.mieniu Europy zachodniej 
móWi to, co podyktowal mu Dul 
les? Jesl to nowa. jeszcze jedna. 
próba firmowania szyldem fran 
ctl5kim. podobnie iak to bylo' 
z' "planem Plevena" (plan u­
tworzeni.a "armii europej­
skiej"), z "planem Schumana" 
planów amerykańskch. A za,a· 
zem jest to próba "bran ia DOd 
włos" burżuazii francuskiej. 

Ale o czym świadczy taka 
próba? O tym. że w obliczu po· 
stawy narodów. w obliczu po­
stawy narodu francuskiego im­
perialiŚCi amerykańscy ~tarają 

. się maskować. Tenże sam Dul· 
les. który przed miesiącem wa· 
Iił pięśc!a w stół. bv wymusić 
odBI<lault obietnice ratvriko· 
wania przez francuskie Zg-roma 
dzenie Narodowe ukladu w 
sprawie tzw. armii eUf<'\peiskiej ' 
dziś uZPla fe za stosowne przej· 
śc:e do bardziej giętkch metod. 
CZy jest to świadectwo siły pa· 
na Dul·1esa I jello polityki? 
Rzecz jasna, że nie. Fakt. że mu· 
si zm ieniać taktykę. Że musi lawi 
rować jest dowodem. że dotvch 
czas stosowane metody zawo­
dZił. źe coraz trudniei iest rea· 
Iizować .. p6li'tykę siłv". nato· 
miast pcl:tvka rokowań toruje I 
sobie dro~e do zwycięstwa. 

Tadeus~ Oum~ 

stwom zachodnim. Podobnie jak 
ministrowIe spraw zagranicznych 
Widkicj BrytanIJ I USA, Bidault 
twierdził, że rozwilIzanie proble· 
mu nierrlieckiego n91eży prze~e 

wszystkIm zapoczątkować prze· 
prowadzeniem w Niemczech tzw. 
"wolnych wyborów". Usiłowal 

on również przedstawić sprawe 
w ten sposób. jsk gdyby tzw 
europejSka wspólnota obronno 
dawała Europie "gwarancję bez­
pIeczeństwa". 

Bidault oświadczył, że aprobuje 
zasadnicze wytyczne planu Ede­
na, utrzymywał on. że ten plan 
zmierza rzekołlo do przywróce· 
nia jedności ~Iemiec. 

Ody BidauJt zal<ończył precy­
zowanIe swego stanowisita. Eden 
oznajmił, te na nagtępnym posie· I 
dzenlu Odpowie na uwa~1 mini· 
str6w w sprawie swego planu. 

Prcdukcja przemysłowa Węgierskiej Republiki Ludowej 
jm1 w 1952 l'oku wzr.osła w stosunku do roku 1938 trzykrot­
nie, a jej wartośćzwlęks2y!a sIę o 100 proc. Następny rok 
przyniósł jeszcze wl~kszy rozw6j przemysłu. Rozwój gosp~· 
darczy kraju stworzył warunki dla rozkwitu kultury I ośwIaty 
\V węgierskich szkołach uczy sIę przeszło 2 razy więcej mło· 
dzieży niż przed wojną. 

Na zdjęciu: Huta Im. Lenina w Diesyer. Fot.-CAF 

Poczdam czy Wersal 
ArtYKUł wstępny "Ieges DeutschlaAd 

I 

Nowe 
przez 

ułlładu 

pogwałcenie 

Amerykanów 
roze;mowego BERLIN (P AP). W num~· 

rze z dnia 28 ubm. dziennik 
"Neues Deulschland" opubliko· 
wał artykuł w.stępny pt. "Pocz· 
dam CZy Wersal". 

Po stwierdzeniu, · że traklat 
wersalski bVł ·sprz.ecznv z inte· 
resami narodu niemieckie):!'o. 
dziennik pisze: Traktat wersal­
ski mi.al jeszcze innij stronę, 
która Dulles i dziś ieszcze dy· 
skretni·e przemilcza. Traktat 
ten mianowicie nie tytko nie 
nartl5zy! korzeni niem;eckieg-o 
imperializmu I milltaryzmu, 
ale wręcz przeciwnie. przvczv· 
nił się do ich utrwalenia. 

W ramach svs1emu wersal· 
skieg-o zesDOli1i sie amerykań· 
scy kapitaliŚci monopo!;styczni 
z niemieckimi, aby przy ame· 
rv·kańskiel pomocy dołarowej 
odbudować niemiecki p0tencjał 
zbrojeniowy. umożliwić niemiec 
kim junkrom oraz baronom wę 
gla I stali wskrzeszenie nie· 
mieck iego militarvzmu I tą dro 
I!a stworzyć przeslanki dla B­

g-resii hitlerowski-ej, 
Trakta1 wersalski byl więc 

przez jello tw6rców pomyślany I 
ja:ko baza wyjściowa odrodze· 

nia militarvzm\1 niem:eckiello, 
aby wysunąć gO p,zec;wko 
Zwią zkowi Radzieckie mu. iako 
opancerzonij pięść . inna rzecz, 
że potem wbrew zamierżeniom 
autorów t·r.aktatu wersalskiego, 
mi'litaryżm niemiecki k;erowa! 
swe uderzeni·a również w innl) 
s·tronę. 

Du:Jes zastrzega się właśn:e 
przeciwko tym posta:I'lwieniom 
traktatu poczdamskiego - pi· 
sze "Neues Deut.schland"­
które maia zapobiec temu, by 
milihry<>,m niemiecki został 
znów doprowadzony do !akiego 

. stanu, że mógłby zagrozić świa 
tu napaściij na oaristwa poko-
iówe . . j~k 10 mia 'o mie'sce PO 
pierwszei woinie ś wiatowei. w 
ramach systemu wers1iskieg0 
i przy poparciu USA. 

Twierdzenie Dulłesa więc 
- konkluduje dzienn ik - ja· 
koby bronione przez lvlo!otowa 
zasady uchwał poczdamskich. 
zm ierz1fiące ku pokojowemu 
rozwiązaniu kwestii niem!ec· 
kiej. były podyktowane duchem l 
Wersalu. jest groteskowym wy· 
baczeniem r aktów. 

PEHIN (PAP) Agencja 
Nowy<:h Chin donosi z Hae­
;;ongu. że 29 ubm. na p<ASie' 
dzenlu sekrettU'zy woJsk<;>wę.j 
komis] i repa.triacyJ ne] . przed· 
"ta ..... ~ct.el strony koreańsko­
chtńskIeJ. płk. Zu lon zwró' 
cił uwagę strony a.merykań· 
skiej n3 nowe liczne wypad· 
ki pogwakenIa przez lotnlc· 
two amerykańskIe układu rO­
zejmowego. 

Prowokacje faszyslowsk!e 
VI Berlinie zach8dnim 

BERLIN (PAP) . Według 
doniesień prasy zachodnio­
niemlec·kiej, w Berlinie za· 
chodnim roz,poczęło się wy· 
świetlanie faszystowskiego 
fIlmu O Hitlerze. 

Ludność Berlina widzi w 
wyśwIetlaniu filmu o Hitle­
rze kolejną prowokację władz 
zachodnio - bz.rllńsklch . w 
związku z konferencją minI· 
str6w 6p·raw za.granicznycW 
czterech mocarstw. 

I PierwJzq tydzień 
(Dokończenie ze str. I) 

nimI. Nie J~t Już dzlśpu· 
bUczną tajemnicą, że sytua· 
cJa francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego w Tndochinach 
jest tak ciężka. Ii przedsta· 
wlclel Francji nie może so· 
bie po prostu pozwolić na 
zbagatelizowanie propozycji, 
stwarzającej perspektywę wy· 
brnięcIa z odmętów brudne.1 
wojny. NIe jest też rzeczą 
przypadku, że w kołach 
dzIennIkarskIch z taka uwa· 
gą śledzone są wiadomoścI z 
pola walk w WietnamIe. W 
komunikatach bojowych z 
tamtego frontu szuka sle Isto· 
tneJ przesłanki wyjaśniająceJ 
pastawe delegacjI francuskIej 
w BerlinIe. 

Toteż mimo wszystkie ma­
newrv I wyraźnie zły humor 
mr. Dullesa, sprawa koaferencji 
5 z udzlalem Chin Ludowych 
nie dala sIę zepchnąć w cień. 
ani usunąć me'BIanicznle z po­
rządku dziennego. Będzie ona 
raz 'Ieszcze przedmiotem osob­
ne) dyskusIl na specjalnym po· 
siedzeniu ministrów w ol!rani­
Clonym R'ronle naJbliższym tyl· 
ko dorack6w. . 

I tak samo ~ udało sIę mln. 
Du!łesoWl storpedować radziec­
ki wnJosek w SDrawie zwołania 

światowej konferencil rozbiole-
. nlowej. Związek tei sprawy ~e 

spra wą niemiecka lest zbyt '0-

czywisty, by można się tu bvlo 
wykręcić paru mniel lub więcej 
niedyplomatycznymi frazesami. 
I ta sprawa została przl!kazana 
na specjalne posiedzenie mini· 
strów. 

DOTYCHCZASOWY 
DOROBEK 

Pod koniec pierwszego tygo­
dnia obrad konferencja prze­
szła do drugieg-o punktu po· 
rządku dziennego: do sprawy 
~iemiec I bezpieczeństwa Euro­
pv. Już z pierwszych posunięć 
deleg-acjl amervkańskiel I brv­
tyjskiej zdale się wynikać, że 
r)r?~(nęły one rozdzielić te dwie 
nierozdzielne sprawv i lI1ówić 
o Niemczech w &derwanill od 
sprawy bezpieczeństwa. Takle 
przynajmniej znamiona nosi 
plan Edena. łdóry 11Iinister 
Mołotow nazwał wytworem tv· 
powo lIiemieckleR'o umysłu pro­
fesorskiego. Misterne konstruk­
cJe prawne. zawarte w projek­
cie Ministra Edena, nie zawie­
ralą w ogóle odpowiedzi na 
najbardzieJ kluczowy problem 
całei kwestii nłemiecklej: pro­
blem zabezpieczenia Europy 
I samych Niemiec prz&d groźba 
odrodzenia się niemieckiego mi 
litaryzmu. A tymczasem bez 

rozwiązania tego problemu mo­
wv być w og-óle nie może o roz 
strzygnięciu problemu Niemiec. 

I nie da się on . takie roz­
strzYl!nąć bez udzialu samych 
Niemców. Dlatego to minister 
Molotow na samym wstępie za­
proponowa I wysł.uchanie opinii 
zarówno przedstawicieli rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, jak rZ-ldu bońskiego. 
To nic. Że stanowiska obu tych 
rządów są sprzeczne - tym 
bardziel naleiy wysłuchać opi­
nii obu stron. 

Pierwszy tydzień obrad ber· 
lińskich dobiega kOlka. 1 

Wbrew ponurym prognozom 
fabrykantów zamętu I pesvm(z. 
mu - dorobek ich jest wcale 
pokaźny. Już c.'lOćby przez. 'to 
samo, że pokaz alI' nne całerilU 
światu, jakle drogi wiodą co 
rO/Zladowanla "aplęcla m:ęd~y­
narodowe.g'o I utrwal~nia P,o­
koJu. I że pod wpływełl1 .. iezbi· 
tel loeiki arg-umentów radziec­
kich. żadna z tych dróg I'ile żo-
5tała zablokowana przez przed­
stawicieli Zachodu. StOia o;,e 
nadal otwore",. Czv prędl«)­
świat będzie ntófZl wkroczyć na 
te dro\!,i - przek()l1amy się z 
clal5zerro przebiegu obrad ber­
lińskich. 

STEFAN ARSiO 



Str. 4 

Aby 'zaległości 
z tytułu obowiązkowych dostaw 

i umów o pracę byiy realizowane. -
trzeba większej aktywności POM-ów 
S półdzielnie produkcyjne w pow. lubaczowsklm winny są Je-

szcze POM-om I państwu z tytułu obowiązkowych dostaw 
spore stosunkowo ilości zboża. Ma zaległości w skupie zboża 
spółdzielnia w Dachnowie, sporo zboża ma sprzedać sp6łdzlel­
nia w Hrynkowle, poważne zaległości ciążą też na spółd1.lelni 
w Nowym Siole. Inne spółdzielnie również pozostały w tyle _ 
dotąd nie wyrównały swych powinności wobec państwa. Trzeba 
tutaj dodać, .że nie wszystkie spółdzielnie zaniedbały swe obo­
wiązki. Np. Koziejówka, Nowa Grobla. Załuże, przodowaly, w 
odstawach " pierwsze w powiecie wykonały dostawy zboża dla 
państwa w 100 proc. I dokonały rozliczen\a z POM-aml. 

Sporo światła na tę sprawę rzucają sprawozdania z wyko­
nania umów między POM-em w Dachnowle. a spółdzlelmami 
produkcyjnymi w pow. lubaczowskim. Wynika z nich. te do­
tąd w wielu spóldzielniach stoją sterty nieomłóconego zboża, 
Z 37 ster~ można by osiągnąć jeszcze spore ilości ziarna. Mo 
żna by tym ziarnem wyrównać nie tylko zaległości wobec pań­
stwa. ale I spłacić usługi pomowsKIe. Można by. gdyby w 
spółdzielniach "szły" omłoty. Tymczasem w spółdzielniach omlQ­
ty kuleją. 

Nie od dzisiaj aparat polityczny P.OM-u biernie przechod~i 
nad faktami szkodnictwa i marnotrawstwa w spółdzielniach. I me 
od dzisiaj biernie patrzy na stosunki, Jakie wytworzyły się 
w spółdzielniach powialu lubaczowskiego. Nie stara się pra­
wie w ogóle oddziaływać na spółdzielców, nie pomaga Im. WI­
dać większą uwagę zwrócił POM na nowozalożone '>półdzielnie, 
gdyż te przodują w powiecie. Stare natomiast pozostawi! swemu 
losowI. Może ta troska o nowe spółdzielnie' była I słuszna, 
ale nie można przecież zapominać o dawniej założonych spół­
dzielniach tym bardziej, że w ub. roku nie dzialp się tam 
najlepiej. 

W róćmy znów do sprawozdań z umów. W dachnowskiej spół­
dzielni, jak wynika ze sprawozdania, praca !>zła d·Jbrze. 

Zdnwało się, że spóldzlelnla będzie jedną z lepszych w pow. 
lubaczowskim, tym bardziej, ~e znajdowała się 'tuż pod bo­
kiem POM. Dobrze było aż do żniw. Po dwu tygodniach do­
brze przebiegaj ącej akcji żniwnej w spółdzielni zaczęlQ się 
coś psuć. . 

Ma5zyny pomowskie pracowały dobrze przy każdej akcji 
w spółdzielniach. POM świadczył spółdzielnlcm usłu~I, ale .wy­
dział polityczny nie zrobił nic, by przełamać .nara~taJące wsrod 
spółdzielców rozdźwięki. Załoga POM ~ap.omnlała, ze obo~ lunk­
cjl gospodarczych. POM ma do spełm~ma niemn!ei wazne za­
dania polityczne, ze ma wychować ludzI w spółdZielniach, prze­
łamywać stare nawyki I bronić spółdzielnie przed atakami wroęa. 

Zostawiono tez spółdzielnię w Dachno\\rie samą sobie I jesie­
nią. Znów członkowie nie chcieli wychodzić dę pracy. Spowo­
dowało to karygodne marnotrawstwo. Zboże siał traktorzysta 
z pomocnikiem. Nik~ Ich w pracy nie kontrolował. nikt nawet 
nie ważył ilości wydawanego Im zboża_ Gdy potem obliczono 
ilość wysianego ziarna, okazało się, ża na 25 ha wysiano pra­
wie 100 q zboża. Raczej nie wysiano, gdyż jak potem wyka­
zały próby, na siew poszlo zaledwie 65 q. Co sl~ stało z resztą? 
Nikt nie wie. Prawdopodobnie zboże skradzlono_ Z faktów tych 
Wydział Polityczny POM nie wydągnął żadnych wniOlSków. 

Z- awinił nie tylko Wydział Polityczny. Sama dyrekcja POM-u 
zmieniając zbyt często agronomów w spółdZielniach. spowodo 

wała, że np. w Nowym Siole w .clągu roku sp~łdzlelnfę ob­
sługiwało trzech agronomów I każdy . organizował pracę na 
swój <sposób. Nowy agronom przychodził, zapoznawał się ze 
spółdzielnią, z glebą na spółdzielczych polach, z uprawami I 
nim wdągnął się do pracy I zaczął pomalu ustawiać gospodar­
kę spóldzielni. zmieniano go. Zmniejszały się W\S'kuŁek tego uro­
dzaje, upadała spółdzielcza gospodarka, a to też nIe sprzy­
jało umocnieniu wewnętrznej spoistości wśród członków spół­
dzielni. 

Nie nauczyły niczego dyrekcji POM doświadczenIa z Lubllń­
ca Starego. Gdy w spółdzielni w Lublirlcu pracował przez caly 
rok, jeden I ten sam agronom - Ostapińskl, spółdzielnia moc 
niej stanęła na nogach. Podniosły się plony, spółdzielcy roz 
winęll hodowlę, spłacili pokażną część kredytów, wybu<lowali 
sposobem pół gospodarczym chlewnię. stodołę i kurnik. Spół 
dzielcy z Lublińca mają jeszcze co prawda zaległości wobec 
państwa. Nie brak Im jednak zboża. Omłócą je I bęQą mogli 
wywiązać 'się z obowiązkowych dostaw. A więc i:Iobry agronom, 
na stale przydzielony do jednej spółdzielni, to połowa sukce-

,sów spółdzielczej gospodarki. Przypilnuje, doradzi, pomoże spół­
dzielcom w zorganizowaniu pracy. 

N iemały wplyw na to, że spółdzielnie w pow_ lubaczowsklm 
.' opieszale wyk'Jnują swe obowiązki wohec państwa, miał nie­

dbały stosunek POM w Dachnowie do długów, jakie spółdziel­
nie mają do spłacenia za usługi pomowskie. Od paru lat dy 
rekcja POM·u patrzyła przez- palce na fakt, że spółdzielnie nie 
spłacają usług POM·u. Nic dziwne~, że I zarzlldy spółdziel 
ni też nie spieszyły się ze spłatą długów na rzecz POM-u. Do 
szło d:> tego, że długi spółdzielni za usługi pomowskie tylko z. 
dwu lał sięgają blisko półtora miliona złotych, przy czym częŚ'c 
tej sumy spółdzielnie mają spłacić zbożem. 

Gdyby POM działał energiczniej, potrafił wyegzekwować na­
leżności spółdzi~lni wobec POM, na pewno do tego nie do 
szłoby. Zdecydowane ściąganie przez POM opłat za usługi 
przyzwyczaiłoby spółdzielców do pewnej obowiązkowości, do 
realizowania- w terminie ciążących na nich obowiązkó",. 

Spółdzielnie w pow lubaczowskim .maJę Jeszcze możliwości 
wyrównania części ciążących na nich zaległości wobec pań!ltwa 
Wymaga to jednak, by I POM w Dachnowle zajął sl~ sprawą 
skupu zboża, Trzeba, by dyrekcja POM I wydział polityczny po 
myślały, które sp61dzielnie mogą jeszcze omlóclć zboże I wy­
rÓwnać przynajmniej częściowo zaległości w skupie zboża_ 

Ola POM·u ubiegłoroczne doświadczenia powinny stanowić na 
ukę na przyszłość. Zeby POM spełnił swe zadanie. musi być 
on nie tylko Instytucją usługową. lecz równocześnie musi ~o­
magać spółdzielniom organizacyjnie. musi uczyć spółdzielców lak 
pracować we wspólnym gospodarstwie, musi dbać, by w spół 
dzielniach ściśle przestrzegano statutu. by nie łamano demo­
kracji wewnątrzspółdzielczej. Od tego będzie bowiem zależeć. 
czy w spółdzielniach powiatu luhaczowskiego praca pójdzie le 
piej niż w ub. roku. Czasu pozostało niewiele. Już za parę mie­
sięcy zaczną s1ę wiosenne prace w polu. Dlatego POM Już te 
raz powinien zająć się sytuacją w spółdzielniach. już teraz po 
winien pomóc poszczególnym zarządom spółdzielni w ·rozwią 
zanlu kłopotliwych wewnątrzspóldzielczych nieporozumień. Z e­
b r a n I a b f I a n s o we, k t ó re' o d b Y ł y s I ę w o s t a t­
n I c h d n I a c h, ś m I a ł akr y t Y k a p r a c y d o 
tychczasowych zarząd6w I wybory 
nowych zarządów.....; wszystko to wsk a 
z u j e n a t o. ż e w s p 6 I d z I e ł n I a c h z a c h o 
d z ą P o waż n e p r z e m I a n y. Od POM-u teraz w 
głównej mierze będzie zależeć na Ile te zmiany przyczynią się 
cfo gospodarczego I politycznego umocnienia spóldz!elnl_powlll 
tu lubaczow~g~ -- -. . .. ---- A. SQ,gIiĄ _,,",_ 

NOWINY RZESZOWSKIE 

o dobrej pracy organizacji partyjnej 
świadczą najlepiej, uzyskane wyniki 
Dzlała1nooć kaMaJ orgaul­

zacjl ,partyjnej winna być u­
jęta w plan8JCh pr8JCy.: oOOJ­
muJącycll konkretne zadania 
taJ< dla. całej orga.nIzacJ I Jak 
I dla poszczególnych człon­
k6'IłJ w realizacji wy,tycznych 
I uchwał wylszych Ill6tancjl 
partyjnych. Taki Wł.afu1Ie 
szczegółowy plan pracy na 
I kwarta1 br. po6lada Horn I­
tet Gminny partll w RudnI,ku 
(pow. NIsko), w myśl które­
go odbywa posiedzenia 
plenarne I narooy z aktywem 
partyjnym oraz wysłuchuJe 
InformaCji o pracy rady na­
rodowej, gminnej spółdzielni 
I dzIa,łalnoścl organizacji ma­
sowych. 

- Nie było ła,twą sprawą 
wdrożyć członków komi­
tetu do systematycznej, pla­
noweJ pracy - stwierdził 
tow_ Piotr Włodek, sekretarz 
Hom!tetu Gminnego partiI. 
- Początkowo trudno było 
zwołać posledzetlle a I frek­
wencJa nie doplsywa.ła. Dla­
tego te~ I planu nte prze­
&trzegallśmy I wIele zaoań 
partyjnych um'knęło naBleJ 
uwadze_ 

Z tego powodu praca gmin 
neJ organizacjI partyJnej na­
trafiała na wIef!e przeszk6d 
I trudności, a ~rawa wzmoc­
nienia szeregół organizacjI 
g roma<lzk Ich była zupełnie 
zaniedbana. Dowodem tego 
Jest faikt, I~ na 6 gromad Je­
dynie w trzech a to w H0p­
kach. 'przędzelu I Str6ży pra.­
cowały organizacje podstawo­
we a w pozostałych dotych­
czas są "bla.łe plamy" _ Roz­
wijając pracę partyjną w o­
pa.rclu o -pIa.n I ścI§le prze-
strzegaJąc rea.J!zacjl posta-
wionych za-dań, styl pracy 
Komitetu GmInnego zmienił 
się wy.raźnle na lepsze. 

Od właściwej' pracy 
z bezpartYinyml 

zależy stały wzrost 
szeregów partii ,/ 

Ja:ko naJwamlejsze za<la­
nie postawIono przed akty­
wem sprBlwę wz'rostu organi-
zacji partyjnych. W cIągu 
oot8>tnlch trzech mIesięcy 
przyjęto 17 kandydatów do 
perlU, a ostatnio 8 bezJpar­
tyjnych złożyło prośby o przy 
Jęcie Ich w szeregI partII. 
Te osiągnIęcia uzyskano dzlę 
ki właściwej pracy z akty­
wem be7Jpa'rtYjnym. Na . ze­
bra,nle . organizacjI partyjnej 
w RudnIku-MIeście, na któ­
rym przyjęto w szeregi par­
tu 5 kan d ydaJt6w , rzapl'06zo­
no beZipćlJrtyj'l'lych, członków 
ZMP l ORMO z gromady 
Tarnog6ra. Dzlę-kl temu m,ro 
sło zalnooresow<ll.!lle spra,wa­
mi J)lhrtyJnyml w tej groma­
dzIe I wielu bezpa,rtyjnych w 
rozmowIe z towarzyszamI za­
daJe pytania odnośnie zadań 
I obowląZlk6w członka partII. 
W Tamogórze braok jeszcze 
organIzacji podstawowej, dla­
tego te± a'kty"-lścl pa,rtyJnl 
~ pozostałych gromad winnI 
dołożyć wIele starań, aby 
nie Z81prZepaklć dotychcza­
sowych wynl,k6w słusznej Inl 
cJatywy. a rozszerzająo pra-

Zastosuicie to U wa.s 

cę u~wlaooml&jąc<ł w~r6d 
przodUjących bezpartyjnych, 
zachęcić Ich do wstą.plenla do 
partiI. \ 

Szczeg61nlezadanle to $pO 
czywa na alctywle zetempow· 
sklm, gdy~ najwięcej jest 
chętnych do wstąpienia I przy 
Jętych już na kandydatów do 
partiI spośród członków orga­
nizacji ·młodzleżoweJ. A przy 
.. nat trzeba, Iż dotychczas 
praca Za-rządu GmInnego I 
poszczególnych kół ZMP by­
la powa.l:nJ.e zaniedbana. 
Brak. przewOO>nlc7ącego za-
rządu utrudnlal działal-
ność organIzacji. w do-
datku pozostal! członkowie 
nlę dokładalI r6wnleż star8ń 
celem ożywienia pracy po­
szczegółnych k6ł. Takre I Ho­
mltet Gminny parW a nawet 
7,arząd PowiAtoWy ZMP w 
Nisku nIe Intereoow8>1I sle 
sprawamI młOdZieży w Rud­
nIku. Dopiero oota,tnlo dzięki 
pracy jedne/w z człon: 
ków Homltetu GmInnego tow. 
Ryszarda Różyło, ożywIono 
działa,lność naJlIcznleJs:rego 
koła terenowego I udzielono 
pomocy po:>:o<;tałym kołom 
gromarlz,klm. Pomoc ta nIe 
może być dorywcza - l'Ipra­
wa uaktywnlerila orgn,nl7.:l,cJI 
zetempowskie.! .!est pilnym 
7.a<lanlem. wymaga.!f1>cym sy· 
stemartycznoścl I ofiarnoścI. 

CzłonkosIwo nartli 
zobowiązu :e 

do wytężoneJ pro ey 
Aby poclągonęć za sobą mło 

dziez, t:-zeba przede wszyst­
kim dobrego przykładu w pra­
cy czlonków parbil. Takim 
przykładem nie moze służyć 
tow. Jan Tofil, kt6rv m~mo za­
wiadomienia nie przybył ostat­
nio na zebranIe partYine, a na 
zaproszenIe sekretarza od,h1ósł 

się obcesowo. Lekceważenie za­
dań przez wyłamulącego się 
z pods·tawowych obowiązków 
członka partu winno być na­
piętnowane przez cala orjlan!­
zację partylna. Podobnie I tow. 
Józef Chmura pracownik GOM 
nie tylko ~aniedbywał obowią­
zek uczęszczania na zebrania 
partyjne, ale I nie czynił tad­
nych starań o przeszeregowa­
nie go z kandydata na czlonka 
partII. Swym postępowaniem 
tow. Chmura dowiódł. ii nie 
zasługoUle na zaszczvtne miano 
c.złonka< partii i słusznie też to­
warzvsze z orgllnlzacll podsta- ~ 
wowel. przy gmInnel s.półdzlel­

nl .. SCh" do którel należał, skre 
ślHl go z IIstv kandvdatów. Ta­
cv czlonkowie partii. swym nie 
ooPOwledn·im podejściem, Ea­
miast umacniać - osłabiają 

orllanlzacle partyjną - troską 

zaś aktywu partvlnelro winno 
być nie tvlko wzmacnianie I 
I wzrost partii, ale I CZystość 
lei szeregów. 

W uchwale Komi1etu Wole­
w6dzkleg-o partII w sprawie 

e 

pracy Komitetu Gminnello w 
Strzyzow\e. stanowiącei wvty­
czne dla pozostałvch gminnych 
ore:anizacli partvjnych czytamy 
m. in.: 

.. Realizacja podstawowych ha 
Beł partII na wsi wymaga od 
organizacji partyjnych gł~bo­

klej znajomOŚCi I stałej analizy 
nastrojów politycznych wśród 

chłopstwa oraz uporczywej pra 
cy polityczno-wyJaśniającej -
politykę partU I władzy ludo­
wej", 

Zadania. lakle wvnlkalą z tei 
uchwaly w sprawie aszitacli par 
tylnej niestety sa nadal nit!do­
ceniane. Bo lakże można mó­
wić o wynikach w pracy politycz 
110 • wyjaśniającej, Jeśli grupa 
al!ltatorów ·parlyjnvch nie pra­
cuje. Kiedv w e-rudniu ub. ro­
ku Komitet Gminnv zwolal na 
odprawę wszystkich 81Zitatorów 
partyJnych. abv dokladnie za­
poznać Ich i aktualnymi zada­
niami - to z KomWetu Powia­
towelZo partii mimo zapowiedZi 
nikt nie przvbył. W tym wy­
padku po czcścl lest winą Ko­
mitetu Powiatowcl<o. Iż zanie, 
dbuiE!" prace grup BlZltalorów 
parł~inych. az drul!~el strony 
I Komitet Gminnv w niedosta­
tecznv SpOSób oddzlałvwuie na 
właściwe ustawienie w pracy 
wszystkich 81Zltatorów. Poszcze 
~ólni członkowie e-rupy nie ma 
!a przydzielonych konJirc!nvch 
zadań do spelnienla i dotvch­
czas nie kontrolowano wyni­
ków Ich pracy; 

Aby agitoW8G I 

bezparlyjnych 
trzeba samemu shJiyć 

przykładem 

Wielu agitatorów partyjnYi:h 
pracuje zawodowo w Prezy­
dium Gminnej Radv Narodo­
wej, w I(minnel spółdzielni I w 
przerlosiębionstwach u.slugowych 
oraz w fabryce terpentyny I 
kalafonii ,,Jarot" a mieszka w 
pobli5kich goromadach. Ich za­
daniem lest wpływać na oży­
wienie pracv IZromadzkich or­
I('anizacll partyjnych oraz pro­
wadzić agi1acie wśród bezpar­
tyjnych a zwłaszcza w groma­
dach. e-dzle nie ma orgoaniza­
cli podstawowych. Tymczasem 
towarzysze ci w wlększo5ci wy­
padków poza zakładem pracy 
ae:itacii partyJnel nie prowa-
dza. Igdlatee-o też na tak wiel­
kie tr~dności w budowie spół­
dzielni produkcylnei naJjotyks­
ją komitetv zalożycielskie w 
Przędzelu I Kopkach. Towarzy 
sze Boleslaw Paiak. Wiady-

. sław Głuszczak z Kopek I Jó­
zef Sośler z Przedzela zamiast 
zachęcać chłopów ma lo i śred­
niorołnvch do orlZanlzowanla 
spółdzielni produkcvlnei. sa­
mi dotvchcz.as nie zdecvdowa 11 
s:ę podpisać deklaraci! na 
członka spółdzielni. 

Nowy spos6b oszcz-:dzanla cyny 
przy lutowaniu 

W Rudniku od rokiJ pracu­
le już spółdzielnia produkcYi­
na, która poszczycić się ~ może 
pięknymi osląllnięciaml. \Vymo 
wnym przykładem Wyższości 
lZospooarkl zesPOłowel lesł do­
chód, jaki uzysl,ali spółdzielcy. 
RozwóJ spółdzielni produkcyJ­
nel jest nailwszym anzumen­
tern, który przemawia do waha­
lących sie ieszcze chłopów ma­
ło t średniorolnYCh z !nnych 
I:!romad. Dła upowszechnienia 
doświadczeń spółdzielców z Ru 
dnlka agitatorzy partyJni winni 
więceJ niż dotychczas pośwIę-

Dawniej przy produkcji koclol­
k6w 40 topienia wOlku, do koł-
1l18lZ& • blac~ lelamel pnJlu­
WWJWIUIO koln1en zbiorulka OJ­
J14. Praca ta była trudna, 1VYDla­
caJlIca cUu,leco DlI4r1'ZewlUlla kol­
bilo poza tym do przymocowanIa 
naJełało utyC zo 4ka lI7Q' 11& 1 
kociołek. 

RacJonallDtor Stanltlaw KIID­
tel z Wytwónd .,n,w puleuz­
uego W KZNIOwk IUCOIOWaJ 

\ 

JZ3'D1lOwmle, tj. polllczenJe koJ­
A1ena 11:1 zblorDlkiem przez rOli­

walcowanie ~łobka na obwodzie 
Iblornlka, ,ocUCIłenie .zczellwa II 
rozwinięcie kolnleru. zbiornika 
Rozwalcowany łłobek ltanowl 
PIIDIą oparcia dla kobllena I 
m)'WDołcł Daczynla. UDIka 1I1~ 

. przy tYlD npełDJI zułycła e)'IłY. 
W ha la!D Ipol6b Osadzol10 4 
rurki kociołka bel IUtosowaula 
lulowuata. 

cać wysllk6w. . 
Komitet /ZTl1lnI1v ze swe! s1ro 

nv nie powinien o!!-rankzyć się 
do wysłuchania oceny pracy 
poszczególnych orl2'anlzacll pod 
stawowych f aktywu IZminn~j 
rady narodowe! w rozwoiu spćł 
dzlelczoścl produkcyjnej, lecz 
wytyczać zadania. systematy­
cznIe kontrolować kh reallza­
cle. poma/lać al<tvwowl w co­
dzlennel pracv. Wówczas w od­
powiednie! rubryce planu nie 
tylko zostanie zanotowane -
.. wvkonano", ale na poparcie 
łelZo słowa na pewno Komitet 
Gminnv będzie mĆfZł poszczy-

• cić się realnymi wvnlrkaml. 
.--- ----. 1. SZU~_~Rr 
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Urak iUnlluszy 
czy bruk opieki 

nat! racjnnalhalorami 
UPZ8 ? 

Zdarza SIę. ~e pracowni­
cy niektórych klubów oraz 
klerownict)Va zakładów lek· 
ceważą ruch raCjonalizator' 
skI, który prze.cleż ma tak 
doniosłe znaczenie dla na, 
szej gospodarki narodowej. 

Takim klubem właśnie. 
który nie spieszy się nigdy 
z wprowadzeniem w życie 
pomysłów, który swą złą 
pracą zniechęcił już wielu 
racjonalizatorów do opraco­
wywania dalszych p{l,my­
słów, jest Klub TechnikI I 
Racjonallzacjl przy RPZB 
w RzeszowIe. 

Dla poparcia powyższego 
przytoczymy tu choćby spra 
wę konkursu, ogłoszonego 
przez ten klub we wrześniu 
ub. roku. Był to konkurs na 
naIaktywnlejszego racjonalI 
zatora. PrzewidzIane były 
oczywiścIe nagrody ... 

Wśród biorących udział 
w konkursIe racjonalizato­
rów wyróżnili się ob. ob. 
Wandz!elak (20 pomysłów) 
I DerfIer (17 pomysłów). 
Tymczasem choć konkurs zo 
stał zamknięty jeszcze 30 
Ilstopada, najaktywniejsi ra­
Cjonalizatorzy nie wstali do 
tej, pory jeszcze nagrodze. 
ni I N ~ Ich interwencję w' po 
wyższej sprawie, pracownik 
klubu ob. Zębala odpowia­
da poeleszająC<l: "sprawa 
jest już na dobrej drodze 
I w krótkim czasie zostanie 
załatwiona -czekajcie cler­
pllwlę". czyli "czekaj tatka 
latka" ... 

Ale ob. Wandzielak ma 
jeszcze Inne słuszne preten­
sje do klubu. Jest on twór­
cą projektu prostego przy· 
rządu do wycinania otworów 
w taśl,l1Le uziemiającej, ma­
jącego zastąpić dotychcza­
sową wiertarkę ręczną czy 
elektryczną. a skracającego 
czas wycinania otworów pra 
wie 3-krotnle. Projekt ten 
został rozpatrzony I zatwIer­
dzony przez komisję wyna­
lazczoścI przy RPZB, lecz 
mimo to model tego przy­
rządu "rzucono w kąt"ł ... 

Podobny los spotkał wie­
le innych pomysłów tego sa­
meg() racJonalizatora_ Doku­
mentacje na nie 'leżą w klu­
bie RPZB lub u doradcy te­
chnIcznego w skoroszycIe. 
Podobno w Bazie Sprzętu 

RPZB - gdzie pracują wła­
śnte wymIenienI racjonallza 
torzy - brak jest fundu­
szy na wykonanie prototy­
pów ! "Brak funduszy na 
wykonanie prototypów" -
śmiesznIe to brzmi a co gor 
sze ŚWiadczy o tym, że kie­
rownictwo Bazy Sprzętu. 

członkowie komisji wynalaz 
czoścl I pracownicy Klubu 
TechnikI I RacJor.allza~l 

przy RPZB nie znają ro~­
potządzenla MInistra Flnan 
sów z dnia 27. VII. 1951 r. 
w sprawie źródeł I sposo­
bów finansowania wynalaz­
czoś'cl pracownIczej (radzI­
my Im przestudiować 12 I 13 
paragraf) oraz szeregu prze­
pisów dotyczących wyna­
lazczoścI. Ich nlewlaśclwa 

postawa wobec racjonaU· 
zatorów, niewykorzystywa­
nie wielu cennych pomy­
słów stały się przyczyną 

zniechęcenia do dalszej pra­
cy wśród wielu pomysłO­

dawców. Gdy sytuacja ta nie 
ulegnIe zmianie. rzecz Ja. 
sna, ż.. ruch racjonali­
zatorski zamhist rozwlja<filę 
zostanIe na terenIe budów 
R8ZB ł Bazy Sprzętu zu­
pełnie zahamowany. 

ALFRED ~OW AR 
Rer. _ WYll~azczoścI prac. 

przy, Bazie Sprzętu RPZB 



Ruda Hvezda (Brno) 
- Gwardia 

6:2 (1:1, 1:1, 4:0) 
Międzynarodowe s'potka-

nLe hokeja na lodzIe mIędzy 
drużyną crecho,;łowacką Ru­
da Hvezda (Brno), a repre­
zen t8ICją ZS Gwardia zakoń­
czyło sIę zwycIęstwem goścI 
6:2 (1:1, 1:1. 4:0), 

rńłfir:ely mistrzustw szachowych 

Stai Rzrszilw 
Ogniwo llielre 7:3 
Wynll<l poszczególnych 

partii (na pierwszym miejscu 
wYłaclnicy Stali): 

Garbaclak - Zlnkowski 
1.0, Euśnlerz - Iskierko 
1.0, Raunek - Banaslński 
1:0. Skwal'C'Zowskl -K!e,r€S I 
1 :0, Cisek - Wilm~1i1 1:0, 
OęhskI - Kleres II O: l, Hot 
- Walkowicz 0:1, Relchardt 
- ' Blaluch 1:0 , Ka,znowska-
Turmo 1 :0, Obszańskl - Do 
magała 0 :1. 

T enis st~łowy 

STAL RZESZOW - STAL 
TARNOW 4:6 

Towarzysk i mecz ping-pon 
g·OVi y rozegrany~ w Hz€szowle 
pomiędzy wicemistrzami woj. 
rzeszowskiego i krakowskie­
tO zakOIlczyi się zwycięstwem 
Sta l! Tarnów, dla której pun 
kty uzyskali Słowiański I Sam 
t orski po 2 I Antonlow 1 pkt. 
('·raz para SamborskI, Sło­
wiański 1 pkt. Dla Stall Rze­
szów punkty zdobyll O&myk 
:3 oraz Przybycleń 1. 

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
BOKSEROW PRZEMYSKIEJ 
GWARDII W OSWJ:Ę:CIM1U 

Drug-ie spotkanie rozegrane 
prze z naszeg-o mistrza Gwardię 
P I'ze myśl z Unia w Oświęcimiu 
w ramach rozg-rvwek o wejście 
do II Ligi bokserskiej zakoń­
CZy/o s:ę wysokim zwycięstwem 
naszych p:eśdarzv vi stosun­
ku 15.5_ 

W Wolominie Wlóknl.arz To­
maszów pokona I miejscową 
Gwardię 12:8_ . 

Tak wiec po ttzech kolelkach 
spotkań na czele g-mpy IV 
znajdują się w dalszym dqgu 
bokserzy Gwardi~ Przemyśl 
b.ez straty punktu. 

TABELA 
. '",:.H 

l. Gwardia Przem. 2 4:0 29:11 
2, Włókniarz 

Tomaszów 3 4:2 30:30 
3. Gwardia . Bielsko 2 2:2 22:181 
4_ Unia Oswlęclm 3 2:4 25:35 
5_ Gwardia Wolom, 2 0:4 14:26 

Rok V l. II 1954 r. Nr 5 (251) 
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DODATEK SPORTOWY .. NOWIN RZESZOWSKICH" 

l. Drzemtskiei hali 

8 nowych rekordów zrzeszenia 
plonem Zimowych Mistrzostw Polski 

w lekkoatletyce 
LZS 

Dwudniowe zImowe mls­
trzosl wa Pols·ki Zrzeszenia 
LZS w lekkoatletyce, które 
odbyły się w ubiegłą sobotę 
I niedzl ·elę w p.rzemy"kleJ ha­
li zgromadziły na starcie 146 
naj leoszych lekkoa·lIetów 
wiejskich z cRlej Pohk!. 

Silna obsada mls lrzosll' o· 
raz dobre przygotoW<lO I,e za­
wodników przyczyniły się do 
ustanowienia 8 nowych re­
kordów Zrzeszen ia LZS, z 
których a·i 3 ustanowili re­
p!'ezentanci Rzeszowa. Oprócż 
tych rekordów uzy&kano 
s ze reg dobrych wynIków, 
z których na podkreślenie 
zz.sługuJą rezultaty Krogule­
cki-e.f, Muchy I Olszewskiego 
w biegu na 50 m (wyrówna­
n!e l'ekordów zrzesz'e'l1.la) oraz 
Grześkowlaka w skoku w dlll, 
KozIckiego w biegu na 800 
m I Kaczmarka w Skoku 
wzwyż. 

Nowymi l'ekordzlst2il11! 
zrzffl7.,en ia zostali: Zamorski 
- 800 I 3000 m, Wypiór -
trójskok, Brz.eśnlowska - ku 
la, Kurzawa - 400 m, Swiąt 
kowskl - skok o tyczce, Kro 
gulecka - skok w dal r s~t!ł ' 
feta StaHnogrodu 3X800 .m. 

Uroczyste ol'wa,rcle rnl~­
kzostw odbyło się w wOOtę, 
którego dokonał p'rzed&~wl­
ciel ZG ZMP - oraz c7.ło­
nek P,rezydlum Ra'dy Głów­
neJ LZS - tow. Dudzlak. 
Całość Imprezy tek pod 
względem poziomu , wyka,za­
nego przez zawodników, Ja,k 
I pod względem organizacYJ­
nym wypa'dła na .. pIątkę" -
00 w dużej mierze zawdzię­
czać należy dzialacz.cm I sę­
dziom naszego województwa. 

PodJbnie, jak w ubieglym ro 
ku, tai< i. tym ra zem rewela­
cją mist rzostw byla reprezen · 
tacja Rzeszowa wśród Ze51po­
łów woJewódzki'ch, a Zamor­
ski i Kurzawa wśród startuj ą­
cyc h zawodników. 

Zamorsk i znajdujący się obe 
cnie w bardzo dobrej iormie, 
nie ty lko wymazal dwa stare I 
rekordy zrzeszenia, ale równó­
cześnie pobil rekord przemy' 
skiej hali na 800 m - wyni­
kiem 2,05,5, ustanowiony W 
1950 roku przez naszeg0 czo­
łowego średniodystansowl'a -
Korbana (2,06,0) .. 

Stoczył on porywającą wal­
kę z dotychczasowym po.;iada­
czern tytulu mistrzowskiego 
na tym dystansie Proske (Sta­
linogró'd) - zwyciężając go w 
pięknym slylu na ostatnich 15 
metrach. Trzeba podkreślić, że 
Proske, który przyczynił się w 
dużej mierze do .uzyskania tak 
wspał1lałego wyniku, na samym 
finiszu blokował nieprawidło· 
wo i przytrzymywał Zamorskie 

. go, za co zupełnie slusznie zo­
stał zdyskwalifikowany_ 
Drugą rewelacją była mlo · 

dz\ulka, .. pie _tylko ze względu 
.na wiek, aie i udzia:ł w zawo­
dach ' - Józefa Kurzawa z 

Biecza, klóra w biegu na 40U 
m sprawila miłą niespod:ian­
kę, wyg~y\Vając z dobrymi, ru 
tynowa.nymi zawodn;cz,kam; . 
W biegu na 50 m ,\1ucha tak 
że byl rewelacją, gdyż z~ją! 
pierwsze miejsce, \vyr0wna l 

rekord zrzeszenia. ' 
Dużą niespodzianką był" 

zwycięstwo zawodniczki Stań­
czyk nad dotychczasową mi­
strzynią Krogulecką IV biegu 
na 50 m. Spośród reprezentan · 
tów Rz,eszowa na wyróżnienie 
zas/ugują również; Kozi;';, kló' 
ry zdobył dwa tytuły mistrżow 1 
skie w pchnięciu kulą i JZlIcie 
dyskiem, Lizak w chodzie na 
\O km oraz Mauthe w biegu na 
50 m przez plotki. 
Wśród pozostałych na uwa­

gę zasługują: Podolska, Tom­
czyk, Zajączkowski, Bieracki, 
Honka i Ziaja _ 

W sumie nasi reprezentanci 
zdobyli 8 tytułów mistrzow­
skich zrzeszen-Ia LZS 1 -eta'l1o 
wili obok Poznania najl~pszy 
zespół. 

Wyróżnić należy równieź 
działa~zy i sędziów a wszcze· 
gólnoć....c·i Sabana, MichalskIe­
go, :Zywc~ i Krzana. ' 

An-drze}!<osiorowskl, 

-----------------
Wyniki techniczne 

KOBIETY 
Pchnięcie kulą: I) Brze-

śniolVska (Zielona Góra) 
10,44 (rekord zrzeszenia LZS), 
2) Gębaczka (Zielona Góra) 
- 9,81, 3} Bofman (Szczecin) 
- 9,34. 

Tomczyk z Rzeszowa zajęl3 
7·me miejsce wynikiem -
8,63. 

jąCZf<owski (Rzeszów) - 12,00. 
800 m: I) Zamorski (Rze-

szów) - 2,05,5 (rekord zrze­
szenia LZS i równocześnie re­
kord przemyskiej hali), 2) Ko­
ziński (W-wa) - 2,08,7, 3) 
Ligma!1 (Gdańsk) - 2,10,5. 

Bierac\d (Rzeszów) zająl 
lO-te miejsce czasem 2,15,6 

Gwardia Rzeszów wygrywa I rzut 
finałów hokejowych 

400 m: I) Kurzawa (Rze­
szów) ' - 1,10,7 (rekord zrze­
szenia LZS), 2) Blaska (Sta­
linogród) - 1,12,0, 3) Kozik 
(Gdańsk) - 1,12,1. 

50 111: l) Mucha (Rzeszów) 
- 6,0 (wyrównany rekord zrze 
szenia LZS), 2) Olszews"i 
(Gdańsk) - 6,2, 3) Kowalski 
(Stalinogród) - 6,3. 

Skol, w dal: I) Grześkowiak I 
(Pozn:!ri) - 6,12, 2) Wypiór 
(Stalinogród) - 6,01, 3) Ho­
nek (Rzeszó'w) - 5,93. 

W Stalowej Woli odbył się 
w sobotę I nIedZielę pierw­
szy rzut finałowych roogry­
wek o druiynowe mistrzo­
stwo woj, rZffiZowskl~ w 
hckeju na lodzie, 

W roz,gryWlka.ch wzlęl1 u­
dział: mistrz grupy I - GaR 
NIK KROSNO, który laJął w 
s\.\'eJ grupie pierwsze mieJ­
sce lepBZym stosunkiem bra­
mek od Gómlika GliIlJltk.- Ta 
osta-t'l1ia drutyna pokonała w 

. czwartek Włókniarza . Krosno 
7:2 (2:1, 3:1. 2:1): -mistrz 
~rupy II SPOJNIA RZE­
SZOW oraz wicemIstrz tej 
gru,ny GWARDIA RZE­
szow. Cz wa,rtą drużyną blo­
r8~~ ud7:1a! w finałach Jest -
STAL STALOWA ,,vOLA, 
ktMa IV czwa.rtek pokooala 
w Pnemyślu tamteJszego Ko 
l ,~iarz,~ w stCGunku 4:2 (1:1, 
1:1, 2:0). 

W sobotę nie przy,iechał 
zespci! krośnleń6kiego GórnI­
ka, który mial grać w tym 
dniu z rzeszowską Spójnią, 
woro:: czego 6ędziowie od­
gwizdali walkower 5:0 dla 
rZE'szowian. 

W pozc.st;alych meczach 
wyniki są następujące: 

I LIGA BOI~SERSKA 

CWKS­
GWARDIA WARSZAWA 

16:4 

* * 
GWARDIA KRAKOW­

STAL LABEDY 12:8 

STAL STALOWA WOLA­
- GWARDIA RZESZOW 

4:3 (0:0, 1:2, 3:1). 
BramkI dla zwyclęz.'C6w 

zdobyli KozemkI I Ryc.zan 
po 2, oraz Howalskj 3 dla 
GwardiI. 

SPOJNIA RZESZOW -
STAL STALOWA WOLA 

4:3 (1:1, 0:1, 3:1). 
Bramki dla Spójni strzeli­

li: MarkowskI 2, Szyłklewlcz 
1 Łąez po l, dla Stall Ryczan 
2 oraz Ma.Jchrowskl l. 

* * * GWARDIA RZESZOW -
GORNIK KROSNO 
B:2 (2:0, 4:2, 2 :0). 

Bramki dla zwycięzców 
r.dobyll: MIkityszyn 3, Ho­
wal&k1 I Jurki-ewicz po 2 o­
raz Robotyckl 1, dla Górni­
ka zaś - Sa!l1ochwał 1 Chmu 
ra. 

~, * * 
STAL STALOWA WOLA -

GORNIK KROSNO 
2:0 (1:0, 0:0, 1:0) 

BramkI dla zwycięzców u­
zyskali Szkółka i Ryczan, 

... * ... 
SPOJNIA RZESZOW -

GORNIK I{ROSNO 
5:0 vo. 

'" * ~. 
GWARDIA RZESZOW -

SPOJNIA RZESZÓW 
6:0 (3:0, 2:0, 1:0) 

Bramki dla zwycięzców zdo 
bvli .lurkiewicz 2, Janoszl,8 
I(owa Isld, Robotycki, Mikity­
szyn po l. 

TABELA 
Gwardia Rzesz. 3 4:2 17:6 
Stal Stal. Woja 3 4 :2 9:7 
Spójnia Rzesz. 3 4:2 9:9 
Górnik Rroono 3 0:6 2:15 

50 m: I) Stańczyk (Poznań) 
- 7,3, 2) Krogulecka (B:ą/ y­
stok) - 7,4, 3) Chrobok (Stil · 
linogród) - 7,5_ 

Podolska z Rzeszowa zajęła 
ósme miejsce czasem 
8,0 sek. 

Skok wzwyż: l) Gębaczka 
- 129 cm, 2) Bemówna (Szcze 
cin) - 125 cm, 3) Bielecka 
(Stalinog-ród) - 120 cm 

50 m ppl,: I) Stańczy\{ 
10,4, 2) Chrobok - 10,9, 3) 
Ornowska (W-wa) - 11,2. 

Skok w dal: I) Kroglllecka 
4,68 (rekord zrzeszenia lZS), 
2) Blaska 4,34, 3) Podolska 
(Rzeszów) - 4,24. 

Rzut dyski ell\! I) Goryl JKra 
ków) - 26,67, 2) Brześniow­
ska 26,01, 3) Lange 
(Gdańsk) - 24,92. 

Tomczyk z Rzeszowa upla­
sowala się na 8-ym miejscu 
wynikiem - 22,53. 

M EZCZY:lNI 
Pcimięcie kulą: 1) Kozi" 

(Rzeszów) - rs,19, 2) Zuraw 
6ki (Szczecin) - 12,17, 3) Za 

Siatkówka 

Mislrzosfwa klasy A 
BudowIan! Rzeszów 

Spójnia Jarosław 3:1 (14:16, 
15:7, 15:4, 15:12), Spójnia 
Przeworsk - Stal Slalowa 
Wola 0:3 (8:15, 6:15, 1Ó:15), 
Spójnia Jarosla,w - Stal SIa­
lowa Wola 3:1 (12:15, 15:11, 
15:4, 15:13), Bu<lowlahi Rze­
szów - Sial Stalowa "Vola 
3:0 (15:8, 15:12, 15:8). Spój 
nla Przeworsk - SpÓjnia Jar 
rosław 0:3 (7:15, 13:15, 
1:15). .. -

Skok o tyczce: I) Swiątkow· 
ski M. (Kraków) - 3,28 (re­
kord z~zeszenia LZS, 2) Zolich 
(Stalinogród) - 3,28, 3) Za· 
ręba (Szczecin) - 3,20_ 

50 m ppl.: I) Mauthe (Rze· 
szów) - 8,0, 2) Skwierzyń­
ski (Poznań) - 8,2, 3) Patka 
(Poznań) - 9,0. 

Rzut dyskiem: l) Kozik 
(Rzeszów) - 35,45, 2) Kali· 
nowski (Opole) - 33,35, 3) 
Z,'Ijączkowski (Rzeszów) 
32,36_ 

Trójskok: 1) Wypiór 
13,20 (rekord zrzeszen i a LZS), 
2) Czarnocki (Gdańsk) 
12,99, 3) Mucha (Rzeszów) -
12,45. 

Chód 10 km: I) Lizak (Rze-
6ZÓW - 56,35 min., 2) Ziaja 
(Rzeszów) - 56,35,2. 3) G~r­
\\az ik (Poznań) - 56,39,4. 

3.000 m: I) Zamorski (Rze­
szów) - 9,31,6 (nowy r~kord 
zrzesz~nia LZS). 2) Westiall 
(Stalinogród) - ~ ,41 ,8. 3) 
Woźny (Poznań) - 9,50,6, 4) 
Bieracki (Rzeszów) - 9,54,0. 

Rzut miotem: I) Gra,iczyk 
(Stalinogród) - 31,77, 2) Trall 
sold (Poznań) - 22,40. 

Skok wzwyż: I) Kaczmarek 
(Poznań) - 170 cm, 2) Strel· 
czuk (Bialystok) - 160 cm, 
3) Honek (Rzeszów) - 160 
cm. 

Antonijczuk z Rzeszowa za· 
jął szóste miejsce wynikiem 
147 cm. 

Szla feta 3 x 800 m: t) St!!­
linogród - 6,30,6 (rekord zrze 
szenia), 2) Gdańsk - 6,50,0, 
3) WA~sE'Y.a -:- 6.~.~ . 

Nie przebrzl11iallj jes zcze e­
c/ia Ilw ciarsklclt JlIl,trzosl:,' 
Z/la SZer! spori nWijclt :':"o j rze 
szo1.Oslii~go, orgallllO :<J GI'/.! cf, 
w ubiegiym mieSUICl/ w / ,,:'0-
niczu-Zdroju, a już na :J'.'spal1:a 
ir;{/l trasach Il.'j nile/scO-fJ OŚCf I 
~rdziemy świadkami nieco· 
~Iziennej i nader intereslliąc!] 
Imprezy rówmeż narciarsk iej. 

Ty m razem na starc ie ~(!lnq 
najlepsi narciarze z cahj Po/­
ski Zrzeszenia Sporto ,t.'cgo 
,'unia", którzy na śnie.żllijCll 
trasach inwonic llich będą wal­
czyli o mistrzo ~'siłie tytu/y só:JC 
go zrzeszenia. 

/30 zawodn ikó w i zaó:Jodni­
czek zjedzie do l:sJmiczn z ~o 
szczególnych kól Unii, by :vy­
t-ozać swą spra<;JJ/ość w lej rię 
knej dyscyplin ie sportó w Z/lno 
wych, Taką jest niewątpliWie 
narciarstwo. 

Program mistrzosiw przed­
stawia s ię następująco: . W dniu 
4 bm. /j. w czw artek nastąpi 
I.roczyste otwarcie mistrz'Jstw, 

(JO (ZUIl1 zn:c'odnicu l zawodni­
"z /Ii sUlnq /lQ starcie biegów 
oiasi:ich, 

\\7 plątell tj. 5 lutego rozpo­
(wą się o [Jodzillle 9,30 biegi 
'IQzQ(,we dia mężczyzn i ko­
hiel. O godzinie /3,30 tego sa 
o:eg o dl/ iQ będziemy świadka­
"!! siulo:flu glga ntll, w Iltórym 
s/arto;,;'ać I: fdą zawodniczki t 
::a:"łHJdniry. 

\1/ sobotę - dni Q 6. II br •. 
'),i!' t'dq Się bi?!;i sztafetowe -
d/a m?żczyzn na dystansie 
), lO km i dla kobiet na tra­
sil? 3x5 11m. Ró,c'nież w sobotę 
odbe:lz:e sie kon ,~u r·s siwków 
lo iwrn/nna'cji norweskieJ_ 

\V nied ?ielę w godzinach 
[JJ'z':dpo!udniowych rozegrany 
lostanie slalom specjalny dla 
Iwbiet i mężczyzn, a o godzinie 
13 ,30 rozpocznie się otwarty 
Iwnkurs siwków, 

\11' poniedzia lek - 8 lulego 
odbędZip. się bieg plas/li na dy 
stansie 30 km. 

Na zdj~ci\l: Pięściarze przcmysk!ej Gwardii. 

Uwaga 
koła, LZS, SKS, działacze Zrzeszenia, 

sędziowie 
. 

WOJ. rzeszowskiego 
W myśl zarządzenia Nr 4 przewodniczącego Woje­

wódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej w Rzeszowie 
przystępujemy do wydawania Bluletyr.u Spllrtowego -
Wojewódzkiego I{omiteiu Kultury Fizycznej, 

BIULETYN SPORTOWY będzie zawierał zadania, 
oraz wszelkie 'zarządzenia jak i decyzje w5zystJ.ich sek 
cji sportowych WRI\F w Rzeszowie. 

Dotychczasowy system wydawania komunlkat6w, re· 
dagowanych przez poszczególne sekcjeWRKF nie zdal 
egzaminu, gdyż komunikaty te nie docierały do naszych 
jednostek sportowych, jak i do licznych rzesz działaczy 
względnie docierały ze znacznym opóźnieniem I to w 
nieczyt€lnej fbrmie. 

Biuletyn Sportowy WKKF w Rzeszowie będzie orga 
n~m 'oficjalnym I wszystkie zawarte w nim zarządzrnia 
i decyzje poszczególnych sekcji sportowych będą mia­
ły moc obowiązującą. 

Biuletyn Sportowy będzie się ukazywał raz w tygod· 
niu I nabywać g'o będzie można w prenumeracie kwar· 
talnej, półrocznej lub rocznej w cenie: 

80 zł - prenumerata roczna 
40 zł - prenumerata półroczna 
20 zł - prenumerata kwartalna. 
Cena pojedynczego numeru wynosi 1.60 zł. 

Zam1SWienia na Biuletyn Sportowy należy nadsyłać 
na adres redakcji: Biuletyn Sportowy WI{KF Rzeszów 
ul. l-go Maja, a należność za prenume,"atę wpłacać na 
konto Nr 9-114-4738 w PRO Rzeszów. 

Redakch Biuletynu Sportowego 
WKKF Rleszów 
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l( memu kto clice zobaczyć 
jak nie robi się prupagandy po 
glqdowej, radzimy przejść się 
po 'zeszowskim rynkll 

\'(1 alące ;ię tablice i puste sto 
jakI dostarczą materia/u aż 
nadto. 

RZESZOW 

Dyżur nocny Apteka Społeczna 
nr l, ul. Grunwaldzka 2. 

Apteka SpOłeczna nr 4, ul. Dą­
brOWSkiego 56, tel 10-34. 

Pogotowie Ratunkowe: ul. Obroń 
ców Stalingradu 29, tel. 09 

Straż Pożarna: u!. Micldewlcza 
lO, te!. OB. 

PAfJSTWOWY TEATR ZIEMI 
nZESZOWSKIEJ nieczynny. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Ze sklepu MHD nr 80 w Rzeszowie 

wyruszyła sztafeta 
współzawodniclwa przedziazdoweqo 

W dniu 27 ubm. o godz. 16 
w sklepie MHD nr 80 przy ul. 
Kościuszki w Rzeszowie rlano­
waia 'liecodzienna atmosfera . 
Zespół skłepowy z ożywieniem 
komentowal hasło "Sztafety 
przedzjazdowej" rwcone J"lrzez 
frezera Edwarda Glodkowskie­
go z Zakladów Mechanicznych 
im. Nowotki w Warszawie. 
Czyżby nie można zainicjować 
()odobneJ sztafety ",;śród prac'­
wników hanrilu uspolecznione· 
go? - myś leli czlonkowie przo 
dującej pł acówki Mim. 

zespal .sldepowy tv\HD nr 
80 w Rzeszowie podjął hasło 
"Sztafety przedzjazdowej", po· 
pierając je równocześnie licz­
nymi zobowiązaniami. W spe· 
cjalnie przygotowanym pięk­
nym albumie załoga przodują 
cej rzeszowskiej placciwki MHD 
wpisala swoje dodatkowe zoo 
I).)wią~ania podjęte dla uczcze­
nia II Zjazdu naszej partii ł 
przesłala je jeszcze w tym 
dniu do innych sklepów z we· 
zwani211l do wspólzawodnic· 
t W'l przed7.j n dowego. Personel 
sklepu lVII-ID nr 80 w składzie: I 

Klus, Wojtas, Wolal1czyk, Cy­
pryś i Bąk zobowiązał się wy­
konać plan obrotu towarowego 
za I kwartal br. w 130 proc. 
przez zaopatrzenie sklepu w 
pełny asortyment towarów, . u­
trzymanie obowiązujących limi­
tów i norm zapasu towarowe­
go, obniżyć koszty własne o 
15 proc. przez racjonalne wy­
korzystanie transportu. mate­
riałów biurowych. energii elek 
tryczneJ. opakowania I przez 
zbiórkę makulatury, dbać o estc 
tyczny wYllląd sklepu i wysta­
wy oraz nie przyjmować i nie 
sprzedawać braków . . 

Równocześn ie obok ponję 
tych zobowiązań zespól s~lepu W nies pełna godzinę ze skl e 

pu MHD nr 80 wyrusz" "Szta ­
fela przf'rlzja7.rl n wa" . którą le­
szcze II" tym dniu podejl1l~ dill­
sze skkpy MHD nr nr 12 i 9. Jedziemy do Zakopanego Poronina . 

I 
* 

Odpowiadając na apel fre· 
zera Edwarda Glodkowskiego 

klas V aud. słowno-muzyczna Je­
rzego Kadzieli pt. "O Zbójeckim 
hetmanie" . 9.30 Koncert solistów. 
10.00 Przerwa. 11.05 Dla klas. I 
- słuchowisko Marii Roslńsklej 

pt ... Mają kurki pazurki". 11.25 
Muzyka I aktualnoścI. 12.15 Mu­
zyka. 12.25 .. Na swojską nutę" -
gra zespól harmonistów J. Ste­
ela. 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 Kon­
cert muzyl,1 radzieckiej .w wyk. 
orle rozgł . szczecińskiej P. R. p. d. 
WI. Gorzyńskiego. 13.40 Utwory 
fortepianowe Paderewskiego gra 
lrena Szenicowa. 13.55 Przerwa. 
15.30 Dla dzieci pog. dr Jana Za­
bińskiego pt. "Obora mrówel,". 

Zapowiedziana wvc:eczka do 
Zakopaneg-o i Poron:na, która 
m i ała s ;e odbyć w dn iach 23 
i 24 uhm . nie d03zł a do skutku. 
ze wZQ':ędu na znikomą ilość 
zg~oszeń. Ale chetni zwiedze­
n!8 Zakopanee-o, Poron:l1a I Ich 
pięknych okolic bena m:eli 0-
kazie. gdyż rzeszowski "Orbis" 
postanowił jednak zvrzanizo· 
wać tę lVycienl,ę IV dniach 13 
i 14 lulego. Wyc;eczka la do­
stępna będz:e d:a wsz\"stkich 

Gabinet metOdyczny WDK 
udziela pomocy wykładowcom 

z kursów szkolenia 
związkowego 

nie tylko z naszeQ'o miasta, ale 
caleQ'o województwa. Qdyż "Or­
b:s" or(!"anizu;e ią specialnym 
po::iąQ'iem turystycznym, klóry 
naiprawdopodobniei będz:e zra 
diofonizowany. Koszt tej wy­
c:eczkl wynosi ~5 zl bez wyży· 
w:eni·a. zaś 125 zl z pelnym 
wyżywieniem. 

W DrOQ-ram:e: 
IV\uzeum Lenina w 
raz wvc:eczki PO 
i okolkv. 

zwiedzenie 
Poroninie o· 
Zakopanem 

Wszelkich informacli dolyczą 
cvch wvc:eczki udziela "Orbis", 
klóry również przvimuje zglo­
szenia do dnia 3 lutego br. I 
Rzeszów, ul. 3 Maja 5, leI. 
16-35, 

. • (k) I 

nr 80 wzywa wszystkie pla­
cówki handlu uspolecznionego 
w naszym województwie d.o 
podjęcia hasła "Sztafety wspoł 
zawodnic!wa przedzJazdowe­
go" i podejmowania donatko­
wych zobowiązań na cześć II 
Zjazdu PZPR. 

* * * 
Kierownik sklepu sporlowe­

go MHD nr 12 ob. Piolr Wę­
glarz jeszcze w tym salllyll1 
dniu wpisywał rio illhumll s~a' 
rilnnym pismem zobowiilzania 
zespolu: 

"Wykonamy plan obrotu 
towarowego la I kwartał w 
110 proc., będziemy szybko, 
rzetelnie I starannie obsłu­

giwali klientów". 

Poniżej tych lobowiąz~ń tvi· 
dnieje wezwnn,~ sprzed ll\vl'zy· 
ni Janiny Szpall: "Wzywam 
wszystkich mlodzleżowców -
pracowników sklepów do wspól 
zawodnlctwa o tytuł przodują­
cellO sprzedawcy pod ha~łem' 
.. Nie przyjmę l nie sprzt'dam 
braku". 

... ... * 
Sztafeta rusza dalej . Zil 

chwilę znajdujp się w sklepie 
papierniczym MIm nr 9. Tu 
',nowu nowe zohowiąza.nia. W 
drugim dniu li. 28 ubm. ałhum 
wędruje do sklepu nr 13, gdzil' 
zespół postanawia podjąr. i re 
alizować hasło kol. Szpali. 

Następnie album noC'iera do 
sklepu nr 18, a stąd de tlal· 
szych sklepów I"H·ID. 

.. Sztafeta przeclzjilzdowa" 
pracowników MHD trwa . Przy 
czyni się ona do usprawllie· I 
nia naszego handlu USPOlecz'l 
n ioneQ"o, do lepszego zaOfla t rzp 
nia ludzi pracy. (ka) 

Nr 26 (1445) 

Ogr6dki działkowI 
czekają 

la dzialkowiCz6w 
Wydział Goopoda·rkl Ho­

munalneJ Prezyd!1.lm Miej­
s·kleJ Ha{\y Na,rodowej w 
Rzeiizowle przydz.lelił na pra 
cownioeze ogrody działkowe 
25 ha zle.ml, położonej w 
Starom Ieś>CJ 'u za m lec za·rn :ą 
ko'o drogi prowadzącej na 
Miłocln. 

Or)S7 .. ar ten będz!e można 
zag(ll~poctarx;ować na state 
ogrody dz.iałkowe . Ogródki 
będą ogrodzone i doprowa· 

dzi .sIę do n!>Ch wodę· 
Zakła<ly pracy winny zgła 

szać 7,<l,potrzebowan le pru· 
cown~ków na rizlałkl do Pre 
zydium Okręgowej Rady 
Związ.ków Za1wodowych w 
Rzeszowie, ul. Okrzei 7 do 
dn;a 7 I.ulego br. (iz ) 

Wątpliwa rrzy:emność 
Wprawdzie mamy w Rze­

szowIe klika autoGUSÓW MHS 
kur~;u.lących dość rel;'lIlarnle, 
Cieszących się frękwencJą, Je­
dnak w okresie zimowym au­
tobusy te są zaniec1hane. 

Chod7.i tutaj o lód, który 
grubą warst'ł'ą pokrył poriło­
I<i I schodkI autobusów. Wsku 
tek te~o p3sai.erowle śJ IzgaJą 
się niczym na l{)dowlsku. 

Wskazane by było. ahy 
dyrekcJa MHS zulntere-sowa­
ła 6ie tR sp'rllwa I po7.hawlła 
lV~Że.rÓW .. p r 7v.iE'lmnoocl" 
śłl7;~anll1 się w au tohusl1<"h, 
tym bardzle.t. że rio terro celu 
mamy prz€znacmne całk I",m 
()rh"}C)w:~r:inif' loiowlska "Sta­
ll" i "Spójni". 

16.10 Nowowiejski - Swaty pol- N a terenie naszeg-o woje· 
slde - uwertura w wyk. orko wódzlwa rozpoczete zosta ło 
rozgl. bydgoskiej P. R. p. d. Ar- szkolen;e zwiazkowe. Pierwsze 

Z ZimowyQh Igrzysk Harcerskie:1 
WOJEWODZKI DOM KULTURY: nolda Rezlera. 16.20 Muzyka roz- I<ursy dla czlonków rad zakla· W Tyczynie odbyly się gmin 

_ Wystawa pt. "Osiągnięcia rywkowa - wyk. duet harmoni- dowych uruchom ilo jlll WSK. ne eliminacje do V Zim0wych 
ludu polskiego pod przewodnic- stów M. Malwe i T. Wesolowskl, Następne kursy rozooczęli han- Igrzysk 'Harcerskich, które 

H. Korff-Kawecka - sopran. 16.45 dlowcy. pocztoWCY i oracowni- zgromadziły na starcie ponarl twem PZPR". 
Czynna w godz. 11-20. Pogadanka pt. "Osiągnięcia pol- cy państwowi. Nie wszystkie je 100 uczniów i uczennic ze 

sklch agrobiOlogów w dziedzinie dna'k ogniwa związkowe doce- szkól podstawowych Tyczyna, 
produkcjl ' zwierzęcej ,.prof. dr nlała znaczenia lei pracy. W Bialej, Chmiełnika, Budziwo· 
Janą Pająka z cykiu "agroblo- rezultacie opóźnia się termin ja, Hermanowej i Kielnar"wej 
logia". 17.00 Radiowy kurs języ- rozpoczęcia szkolenia. "Piei'wsi \V nauce - pierw"ii 

:. ,./\.POLLO: (ul. W. Hibnera) -
." . -'~iDomek z karl" (prod. pol­
• >;'t, .iikJeJ> - godz. 16, 18 i 20. 

ka rosyjskiego dla zaawansowa- Wsknzane" byłoby, aby w sporcic", oto hasło pod Ja· 
nych. 17.20 Koncert orko rozgl. 'wszystkie og-niwa związkowe kim odbywaly się pOS7.cze!lólne 
łódZkiej P.R. p.d. H. Debicha. 18.0e dolożyly starań I Ofzygotowa- konkurencje, w których nasi 
"Tygodniowy Przegląd Wyda- Iy swój aktyw do prowadzenia najmlodsi w szlachetnym 
rzeń" red. Stefana Lltauera. 18.15 prac związkowych. organizując wspólzawoclnictwie walczyli o 
"Dla każdego coś miłego" orko dla niego kursy szkolenia. prawo startu w igrzyskach po-
P. R. p. d. St. Rachonia. 19.15 wiatowych. 
"Na młodzieżoweJ antenie". 19.45 Z pomoc a wykladowcom A oto wyniki poszczegóinych na dzlel\ 1 lutego 1954 r. 

(poniedziałek) 
Aud. dla wsI. 20.28 Wiadomości przychodzrl g-ablnet metodyczny, konkurencji: 
sportowe. 20.38 Schumann-arabe- który od dnia 26 stycznia br. Bieg patrolowy na dystansie 

Pl'ogram (I) - na fall 1322 m ska op. 18 wyk. Włodzimierz Har organizuje zaiecia wzorcowe 2.300 m: I) Tyczyn 2łO pkt, 
witz - fortepian. 20 .45 "Miasto dla wykladowców. 2) BudziwóJ' 208 pld, 3) Chmiel Program dnia 6.06 15.25 Wiado-

mości 5.05, 6_00, 7.00, 7.55, 12.04, nowych ludzi" - ode. pow. J . Gabinet metodyczny przy nik 206 pkt. 
16.00, 20.00, 23.00. Dziarnowsklej. 21.05 Z cyklu: "Od Wojewódzkim Domu Kultury w Bieg zjazdowy - 800 m: 

Tatr do Bałtyku" - polska mu- Rzeszowie ul. Okrzei 7 czynny l) Marian Ruman .(Chmielnik) 
~.10 AudYCja dla wsI. 5.20 Kon- zyka ludowa - region mazurski będz ie codzielJn:e (oprócz 50' 100 pkt, 2) Jan Jopck (Ty· 

cert poranny w wyk. ark. man- W wyk. zesp. lud. P. R. P. kler. ból, niedzieł I poniedzlalków). czyn) 99 pkt, 3) Czeslaw Wia· 
dolinistów rozgl. łódZkiej P.R. p.d. J. Kolaczkowskiego. 21.20 Muzy- Kom;sie szkoleniowe winny do ter (Hermanowa) 98 pkt. 
E. Clukszy. 6.10 Muzyka rozryw- ka taneczna. 22.00 Z cyklu: ,,'5łu- łożyć starań, ażeby wvkładow- Bieg plaski _ 2,000 m: I) 
kowa. 6.20 Wiadomości poranne chamy muzyki kameralnej" - Cv iak najszerzel korzystali z Eugeniusz Buź (Budziwój) 106 
6.50 Gimnastyka. 7.20 Muzyka po- Chubert: oktet f-dur na klarnet, pomocy g-i1binetu metodycz-

1 

pkt, 2) Józef Siwiec (Chmiel. 
ranna. 7.50 Kalendarz radiowy. fagot, róg, dwoje skrzypiec, al- nego. nik) 104 pkt, 3) Julian Kapli· 
8.00 Muzyka słowiańska. 9.00 dla tówkę, wlolenczelę l kontrabas. I (lz) ta (Kielnarowa) 102 pk~_ 

~~~~NV~ 
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elli rn~~~s,y~Ci 1JZ/EWIATA jt'ciZQ 
,." • Ó m 

Klnskali wszyscy. w {ej liczbie I adwokat Perret, który stal 
.Iiedalt>ko "d trybuny; byl. zmieszany, jednakże nie pohamował 
się i zaklaska l. 

Orkieslra zilgrala "l\larsy1iankę". Na przedzie siali pozoslali 
przy życiu żolnierze p~r!yzal1ckich oJrlzialów. Malka jeJnego 
z połeglych zdję la zaslonę z pomnika. Była to bryla róioweg"J 
marmuru, z której jak gdyby wyplywala twarz kobiety, p 'wa­
żna, z3l11yślon3. Pomnik zrobil rzcźbiarz Gravel, przyjaciel Sem­
balii. 

Dede powied zial: 
- Dwóch naszych przyjaciół, którzy walczyli z nami, gclyśmy 

wyzwalnłi Limousin . mieszka teraz daleko w swoich ojczy1.Oflch. 
Zapro,iłiśrny ich na tę uroczystość. ZgCJdzili się przyjechać. Ale 
rząd francu'lki. który niedawno wpuś;::ił kata Schil ckego od­
mówił wiz wjazdowych bohaterom, walczącym o w~:ność 
prilncji. 

Rozlt' gly się gwizdy I krzyki; nat.!łecial wiatr i zdo.walo 
się. że krzyczy lakże oburzony las. 

Dede mówił dalej: 
- Franciszel, Kryst"ek, którego nazywaliśmy w oddziale 

,(zechem" przv-slał nam list Przeczytam go zaraz. ..Drogi 
:10 wód co, Dede! Drodzy lowarzysze! Kiedy przyszedlem do wa­
szego oddzinłu I powiedzialem, że chcę walczyć przeciwko hitle­
rowcom. przyjęliŚCie mnie jak brata. Nikt mi nie mówił, że 
oię wtrijcam do cudzych spraw. Nigdy nie zapomnę, jak wy-

sadziliśmy w powietrze most, jak uwołniliśmy towarzyszy z wię­
zienia, jak nas witano w Limoges. Blogosławię los za to, że 
pozwolił mi, niemłodemu już człowiekowi, nie wyróżniającemu 
się niczym, brać udział w tak wielkich wydarzeniach. Może 
niektórzy z was słyszeli ó tym, że w 1948 roku zostałem wy­
siany z Francji. W prefekturze powiedziano mi, że wtrącałem 
się nie do !Swoich .spraw. Wiem, że wy, moi towarzy-sze walki, 
macie większe prawo przemawiać w imieniu Francji, nii ów 
jegomość z prefekiury z maleńkimi wąsikami I wielką pt!wno­
ścią siebie. Wczoraj byl on niemieckim psem, ~ dzisiaj jest 
amerykańską małpą. W ogóle teraz mnie nie wpuścili i nie 
mogę ebjąć ani ciebie, Dede, ani innych towarz,Yszy Nie byłem 
zaziwiony . -:- teraz do Paryża swobodnie przyjeżdżają gene­
rałowie Hitlera. Jakże więc można wpuścić do Francji bez­
czelnego Franciszka Krystka, który poszedł jako ochotnik do 
armii francuskiej, potem zaś razem z wami prał hitlerowców i 
zdrajców? Chcę wam powiedzieć, że towarzysze, z którymi razem 
pracuję , sąsiedzi tego domu, w którym 'Tlieszkam i, rzecz jasna, 
moja żona Kwieta, zbierzemy się wszy~cy i razem z wami hę 
dziemy świętować 14 lipca. Jeszcze raz opowiem im o parły· 
zantce. W moim imieniu polóżcie na pomnik kwiaty, które kwit· 
ną na łąkach LimrlUsin. Z bojo\vym pozdrowieniem I głęrokim 
szacunkiem d la uczciwych Francuzów, pozoslaję Franc:i!lzek 
Krystek, albo mówiąc po wojskowemu, partyzant "Czech". 

Ludzie się śmiali; potem wzruszeni .- zaklaskałi. Towarzy· 
sze \V~pominali jak .. Czech" żartował, iaki był odważny i opa· 

. nowany. Kiedy oklaski ścichly, Dede powiedział: 

- Partyzanci pamiętają "Niedźwiedzia". Brai udzial we 
wszystkich operacjach, był oficerem radzieckłm i nauczył nas 
wielu rzeczy. Udzielam słowa naszemu prz~jacielowi, Mlkoła· 
jowi Woronowowi. 

·(C.d.n.)' 

Tor przeszl<ód (dzłewczęta): 
I) Agnieszka Muriils (Chllliel­
nik) 110 pkt, 2) Jadwi,:ra Doj' 
ni k (Biala) 104 pkt, 3) Zofia 
J\1urias (Chmielnik) JO:j pkt. 

Tor przeszkód (chłopcy): I) 
Józef Płodzień (Chmiełnik) 
106 pkt, 2) Stęfan Paika (Bu· 
dziwój) 104 pkt, 3) Jan Pal 
czyóski (Tyczyn) i02 pkL 

Zjazd na sankach na trasie 
700 m (dziewczęta): I) Agnie· 
szka Murias (Chmielnik) 110 
pkt, 2) Janina Bazylek (I-ler­
manowil) 109 pk~, 3) J~l1ina 
Goś (l'lermanowa) 108 pkt. 

Zjazd na sankach (chlopcy): 
l) Romuald Kuna (Chmielnik) 
101 pkt, 2) Edward Surówka 
(Hermanowa) 100 pkt, 3) Au· 
gustyn Slawicki (TyCZyli) 96 
pkt. 

Jazda szybka I figurowa na 
Iyźwach: 1) Bronisław Wltrzo 
cha (Budziwój) 102 pkt, 2) 
Franciszek Paśko (Tyczyn) 
IDO pkt. 

. * * * Podobne Igrzyska odbyly sie 
w Czudcu, gdzie startowa li 

mlodzi sportowcy ze szkól pod 
stawowych z Pstrągowej, No­
wel Wsi, Bab:cv; Lubeni, Wyż 
nego i Czudca. Ogółem star­
towalo ponad 100 uczniów i u­
czennic. 

W torze przeszkód zwycię­
iyła Aleksandra Sudacka z 
Czu dca uzyskując IlU pkt. Pier 
wsze miejsce w zjeździe n<l san 
kacll zajęła Maria Kuś z Czud­
ca zclobywaj ąc 106 pkt przed 
Ewą Płużyńską również z Czud 
Ci) i Slefanią Przygodą z 
Pstrągowej po 104 pkt. W 
zjeżdzie na nartach nu I·ym 
miejscu upłasowal się Włndy­
sław Kucharzyk z Pstrągowej 
106 pkt przed Zdzislawem Ka­
nią (Czudec) i Janem Kozio­
!p. m (Wyżne) po 104 pkt. Bieg 
płaski 7~końc7.Vł sie zwycię­
sfwem AUI;!'l1stynil Sikory z 
Pstrll(!"owej . ~ \vśrórl rlziewcz~t 
zwvcie7.yla Anna Drajczyk z 
Czudc3. 

W ogólnej punktacjI zwycię­
żyła s7.kola z Czudca zdobywa­
jąc 3.094 pkt. 

Indywidualne misfrzostwaROlS 
w tenisie stołowym 

Holefarz" 
" ł 

Dla uczczenIa II Zjazdu 
PZPR Rade Okręgowa ZS 
.. ł{olejarz" w Rzeszowie zor· 
ganlzowała Indywidualne mi· 
strzostwa w tenisie stołowy'1l. 
W turnieju startowało 48 za­
wodników I zawodniczek. Na 
s>tarcle nie stanęła najlepsza 
t:awoonlczka Kolejarze Prze· 
myśl Roslcka. wskutek czego I 
pierwsze miejsce ,,,śród ko-

blet zajęła Alicja Piotrow­
ska (ł{olejarz ,Jasło) przed Te 
resą Glllctńską (,Jarosław) . 
Wśród mężczyz,n tytuł mI­

~lrza żdoby! Adamiak (Prze 
myśl) przed PIwowarem (Prze 
myśl), Chorzempą (Rzeszów) 
oraz Ctchym (Jarosław) . Nie­
spodzianką turnieju była 
przegrana Piwowara Z Cho­
rzempą· 

r~a zdjęcIu Narciarze wystartowali do szlarety 4x10 km, 
(z mistrzostw zrzeszeń sportowych w Iwoniczu) 

Foto - Kruczek 
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